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Intronizacja 11-letniego króla Jugosławji 
Rząd i armia złożyli przysięgę na wierność Piotrowi Drugiemu. — 
Młodociany monarcha dowiaduje się, że poprzedniego dnia został 

sierotą i królem 

Z całego świata płyną kondolencje dla Jugosławii 

ie rzat . 
I y a-o 
>. 
1. V\ 

Białogród, 10 października. 
(Pat). Rząd wydał dzisiaj następują

ca odezwę do narodu jugosłowiańskie
go; 

„Nasz wielki król Aleksander Pier
wszy, dnia -go października o godzi
nie 16-ej padł w Marsylji, ofiarą nik
czemnego zamachu. Król-meczeimik 
Jjrzypleczętował swą krwią dzieło po-
* 0 ju, dla którego przedsięwziął swą 
todróż do sojusznicze! Francji. 
k Zgodnie z art. 36 konstytucji najstar
si ' syn króla, Jego Królewska Mość 
notr Drugi zasiada na tronie króle-
s'wa jugosłowiańskiego. Rząd, armja 
królewska i marynarka złożyli Jego 
Królewskiej Mości Piotrowi Drugiemu 
Przysięgę wierności. Rząd królewski 
reprezentujący prowizorycznie władzę 
królewską zgodnie z art. 45 konstytucji 
zwołał przedstawicielstwa narodowe na 
Wspólne posiedzenie, które odbędzie się 
<1 października w celu złożenia przy 
slegi zgodnie z artykułami 59 i 42 kon
stytucji. 

Ostatnie słowa, jakie król zdołał wy-1 

powiedzieć przed zgonem stanowią wlel 
kle dziedzictwo, jakie pozostawił naro
dowi: „Strzeżcie Jugosławji". 

Rząd królewski zwraca się z wezwą 
nieni do całego narodu Jugosłowiańskie
go, by wiernie 1 godnie czuwał nad tem 
dziedzictwem. 

Pod odezwą złożyli swe podpisy 
wszyscy członkowie rządu. 

Białogród, 10 października. 
(Pat). Izba posłów i senat zbiorą się 

w czwartek o godz. 11-ej na wspólne 
posiedzenie, na którem posłowie, sena
torowie oraz członkowie Rady Regen
cyjnej złożą przysięgę, 

LONDYN, 10 października (PAT) 
Małoletni król Pi°tr 2-gi obudz0ny 

dziś został wcześniej, niż zwykle, o g. 
6-ej rano przez swego angielskiego ko
repetytora. 

Korepetytor szepnął chłopcu do ucha 
by nie budząc innych chłopców ubrał 
się natychmiast, 
GDYŻ OCZEKUJĄ GO WAŻNE WIA

DOMOŚCI. 

korepetytora do gabinetu dyrektora 
szkoły, oczekiwał go tam poseł jugosło
wiański w Londynie Dzjuncz i zakomu
nikował mu, że ojciec został zamordo
wany i że on, Piotr, obejmuje 

TRON JUGOSŁOWIAŃSKI, 
Londyn, 10 października. 

(Pat). Król Piotr Drugi oraz królowa 
matka Marja Rumuńska o godzinie 13.40 
opuściła hotel Ritz, udając się na dwo
rzec Victoria. 

Policja przedsięwzięła nadzwyczaj
ne środki ostrożności. Zorganizowano 
specjalna służbę bezpieczeństwa na uli
cach prowadzących na dworzec oraz 
na samym dworcu. Na długo przed 
odejściem pociągu wokoło dworca za
częły gromadzić się tłumy publiczności 
w milczeniu i z szacunkiem oczekujące 
na przybycie króla I królowej matki. 

Kiedy ukazaj się samochód królew
ski wszyscy obecni odkryli głowy. 

Królowa matka wśród głębokiej ci
szy przeszła przez dworzec 1 peron, 

ko przed odejściem pociągu król Piotr 
odkrył głowę i z królową matką, która 
trzymała bukiet konwaljl wszedł do spe 
cjaluego wagonu. 

- • i 
* * 

Warszawa, 10 października 
Z polecenia Marszałka Piłsudskiego 

szef gabinetu M. S. Wojsk, podpułkow
nik Sokołowski złożył kondolencje w 
poselstwie jugosłowiańskiem. P. premjer 
Kozłowski złożył w poselstwie jugosło
wiańskiem kondolencje osobiście, podob 
nie jak p. marszałek senatu Raczkie-
wicz, marszałek sejmu Świtalski i inni 
dostojnicy. Identyczne kondolencje zo
stały złożone w ambasadzie francuskiej. 

• * 
Białogród, 10 października. 

Rząd jugosłowiański otrzymuje de
pesze kondolencyjne z całego świata 
spowodu śmierci króla Aleksandra. M. 
In. nadeszły depesze od prezydenta 
Doumergue, Mikada japońskiego, Moło-
towa i Litwinowa, prezydenta Roose-

Gdy ubrany wyszedł w towarzystwie | trzymając za rękę króla Piotra. Na krót- 1 velta, króla Jerzego i innych. 
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Ostatnia podróż króla Aleksandra do ojczyzny 
° l b r z , m i i r o n ^ 
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Paryż, 10 października. 
, (Pat) — Dziś, przed południem, od-

się posiedzenie obecnych w Marsy-
ij1 niinistrów francuskich, którzy powzię 
y decyzję w sprawie eksportacji zwłok 
b r°la Aleksandra i pogrzebu ministra 

a r t h o u . 
. i? a z ^odą prezydenta republ ik i i mar 
H<f . a dworu jugosłowiańskiego, posta-
^.wiono, j c 2 w j o k i króla zostaną prze-
jMione do ojczyzny na krążowniku 

< £ £ • r o w n i k " . który opuścił pOrt o go. 
&*a A 1 6 " ł e ' ' . .Dubrownikowi" towarzy-
*)o i a krążownik i francuskie i dyw i -
Vie kontrtorpedowców, na k tórych po-
h l i W ą f l a g i ż a ł o t r a e - Prezydent repu-
lą \ Lebrun, towarzyszył zwłokom k ró -

a ^ do starego portu. 

*lok tragicznie zmarłego króla Alek 
h™ • n a pancernik jugosłowiański „Du 
uio n i l Ł " ' m i a ^ a P r zcbieg niezwykle pod 
n W sali prefektury, zamienionej 
U..kaplicę żałobną, ostatni hołd złożył 

f . o l o w i g e n . Souchez w towarzystwie 7 
U U C Q „ Z -

Wiańsk 

Ceremonja żałobna odprowadzenia 

Wojsko prezentowało broń. Oficerowie 
jugosłowiańscy wnieśli trumnę na pokład 
pancernika „Dubrownika", pOczem za
rządzono minutę milczenia. 

O godzinie 16 m. 25 „Dubrownik" od
płynął do Jugosławji. 

„Dubrownik" oczekiwany jest w Spli

cie w sobotę, dnia 13 b. m. w południe, i kiwać, by pogrzeb odbył się wcześniej, 
Specjalny pociąg, k tó ry przewiezie niż we środę lub nawet we czwartek 
śmiertelne szczątki króla do Białogrodu 1 przyszłego tygodnia. 
via Zagrzeb, odejdzie ze Splitu prawdo- Pancernikowi „Dubrownik" , towarzy 
podobnie w niedzielę rano. szą krążowniki francuskie: „ C o l b e r t , 

Data pogrzebu me ieet jeszcze osta- „Duąuesne" oraz kontrtorpedowce-
tecznie ustalona. Nie należy jednak ocze „Gerfaut" i „Yautour" . 

Pogrzeb min. Barthou na koszt państwa 
odbędzie sic wbrew testamentowi zamordowanego — Eksporfac a zwłok 

w Marsylii w obecności prezydenta bebruna 
Przewidywane są zmiany w gabinecie francuskim 

l l C n * — w — — « " I I U Ł T , y o i r » I V » 
S t* iuUr 0 W ' P ° c z c n , . w atm°sierze pOwsz. 
V i a ó ^ . ' P r 2 y dźwiękach hymnu jugoslo. 
0lbrz &° * .Marsyljanki', utworzył się 
n e mi 1 k o n d u k t , który przeszedł głów 
Dfirtu ^terjami miasta, kierując się do 
n i 0 n " *V a rawan poprzedzał wóz, zapeł-

Wielką ilością wieńców. 
trumną postępowali; prezydent 

królowa Marja, rodzina królęw-
Herriot i Tardieu. 

L . e hr u n 

°raz ministrowie 

Marsylja, 10 października. 
(Pat). Eksportacja zwłok ministra 

Barthou z prefektury na dworzec kole
jowy w Marsylji odbyła się w obec
ności prezydenta republiki Lebrun i mi
nistrów Herrlot i Tardieu. Modły przy 
trumnie odprawił biskup Dubourg w 
otoczeniu duchowieństwa. Trumnę okry 
wał sztandar republiki. Honory wojsko
we oddał oddział artylerii i konnicy. 

W eksportacji wzięły udział niezli
czone tłumy publiczności. Zwłoki mini
stra przewiezione będą do Paryża spe
cjalnym pociągiem. 

(Pat) — Zmarły 
minister Barthou pozostawił testament 
w k tó rym domaga się, aby pogrzeb jego 
odbył się z całą prostotą i bez ostenta-
cyj. Wykonawcą testamentu Barthou 
uczynił długoletniego i najbliższego swe 
go współpracownika i przyjaciela —• dy
rektora gabinetu w ministerstwie spraw 
zagranicznych Vital isa. 

Rada ministrów, pomimo tego, po. 
stanowiła urządzić ministrowi Barthou 
pogrzeb na koszt państwa, a to zarówno 
ze względu na zasługi, położone przez 
ministra Barthou dla Francji, jak również 

Paryż, 10 paźdz, ze względu na wyjątkowe okoliczności, 
tragiczną śmiercią w jakich nastąpiła jego śmierć. 

Pierwotnego projektu złożenia zwłok 
w Panteonie, zaniechano, Ucząc się właś 
nie z ostatnią wolą zmarłego ministra. 
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w 
sobotę, dnia 13 b. m. rano. 

Paryż, 10 paźdz. 
(Pat) — Agencja Hayasa donosi: Pre 

mjer Doumergue nie zajmie się sprawą 
następcy min. Barthou przed sobota. — 
Nie jest wykluczone, iż desygnowanie na 
stępcy ministra Barthou na stanowisko 
ministra spraw zagranicznych pociągnie 
za sobą dalsze zmiany w składzie rządu. 



1 l .X 1934 
jSf i 2 8 0 l N t ? g c 

MORDERCA KRÓLA i MIN. BARTHOU-KTO ON? 
Dotychczas nie zdołano ustalić nazwiska ani narodowości 
rzekomego Kelemana.—Na ramieniu zabójca ma wytatuo

wane znaki terorystyczne] organizacji macedońskiej 
• „ « » „ - > - „ i „ n n o r o t i o a n o ć ledztwo I NalU ze SDIHU. Wiedeń, 10 października. 

Wiedeńskie Biuro donosi z Paryża, 
że policja stwierdziła, że Petrus Kele-
men nie Iest obywatelem Jugosłowiań
skim, 
L-iCZ OBYWATELEM CZECHOSŁO

W A C K I ^ NA PODSTAWIE OPCJI. 
Paszport Jego wskazuje następujące 

dane: Republika Czechosłowacka Nr. 
479/9275 1934. Właściciel paszportu: Ke-
lemen Petrus, przynależny do Pragi, za
wód: kupiec. Miejsce urodzenia: Za
grzeb. Miejsce zamieszkania: Zagrzeb. 
Paszport był wystawiony przez konsula 
czechosłowackiego w Zagrzebiu i był 
ważny na wszystkie państwa europej
skie, z wyjątkiem Sowietów. 

Morderca kupił sobie w Paryżu no
we brunatne ubranie Jako też nowe o-
bu wie. 

Na lewem ramieniu zabójcy wytatu
owana Jest 
TRUPIA GŁOWA Z LITERAMI U. M. 

R. O. 
Sa. to litery osławionej terorystycz-

«iej organizacji macedońskiej. Twierdze 
nie to upoważnia do przypuszczenia, że 
idzie tu o dobrze przygotowany zamach 
terorystyezny. 

stało niezwłocznie energiczne śledztwo 
przy współpracy władz Jugosłowiań
skich. 

Śledztwo wykazało, 
ZE PASZPORT JEST FAŁSZYWY. 

Konsulat czechosłowacki w Zagrze
biu nie wydawał nigdy pasznortu na na
zwisko Kelemena. 

Paryż, 10 paźdz. 
(Pat) — Władze policyjne ustaliły, że 

zabójca króla i ministra Barthou, spędził 
dwie nocet w małym hoteliku w miejsco
wości Aix w departamencie Bouches-
de-Rhone w odległości 28 kim, od Mar
sylji. Towarzyszyło mu dwuch osobni
ków, którzy w rejestrach hotelowych za 
pisali się pod nazwiskami: Kramer i 
Chan. Obaj ulotnili się z Aix wczoraj 
wieczorem. 

Nalis ze SpUtu. 
Władze jugosłowiańskie poinformowa 

ły policję francuską o Nalisie, jako osób 
niku szczególnie podejrzanym. NaUa w 
roku ubiegłym skazany był w Marsylji 
na 4 miesiące więzienia i po odbyciu ku 
ry wydalony z granic Francji. Policja gor 
frwie poszukuje zarówno NaUsa Jak i Be 
nesza, za którymi rozesłano listy gończe 

Berlin, 10 października. 
(Pat) — „Berliner Tageblatt" donosi 

z Pragi, że w związku z dochodzeniami 
w sprawie zamachu na króla Aleksan 

KRÓLA ALEKSANDRA. 
W związku z tem, policja zwiększyła W 
ostatnich dniach kontrolę nad podejrzą 
nemi elementami. 

Keleman czy Stykomlr? 
Paryż, 10 października 

(Pat) — Władze francuskie wszelkie 
mi sposobami usiłują ustalić tożsamość 
osoby zamachowca, który legitymował 
się paszportem na nazwisko Petrusa K»' 
lemana. Według pierwszych informacyji 
paszport ten wystawił konsulat czecho-

— An. w .prawię zamachu na króla A leksa-- | F « = „ Za j r zeb u. f ^ c z a s e m <k> 

stawiał nigdy podobnego dokumentu. ka Legli Cudzoziemskiej Antona Vavri 
na, którego numer paszportu iest iden 
lia, nil : v ; • ' II UH i | 

tyczny z numerem paszportu Kalemena. 
Paszport Vavrina wystawiony został 
orzez konsulat czechosłowacki w Zagrze 
biu. Vavrin służył w Legji Cudzoziem-

Gdzle iest Benesz I NaMs?'j
£lk

i
e

{
w

 M a r o k k u

< * której jednak został 
« ,. , ' *7 ' zwolniony z powodu choroby. W pOszu-
Policja paryska ustaliła, że zabójca kiwaniu pracy, przybył również do Jugo 

króla Aleksandra i ministra Barthou, wy sławji, gdzie prawdopodobnie zgubił 
stępujący pod fałszywem nazwiskiem Ke paszport. 
lemena bawił w Paryżu od dnia 30-go Policja praska odmawia wszelkich 
września d° 5 października. Mieszkał on wyjaśnień w tej sprawie, 
w jednym z hotelów handlowych pod na Bruksela, 10 paźdz. 
zwiskiem Rudolfa Stuka, względnie Su- (p at) _ Policja belgijska otrzymała 
ka. Paszport na nazwisko Kclemana był zawiadomienie, że morderca króla A l e k 

sandra mieszkał ostatnio w Leodjum.— 
_ . sfałszowany. 
Praca 10 na^Hyiprnikn I e , » siiiiuło m i « o n n i » • , » , . , . 

(PAT) Czeskie B ' iuroPr^owe^ ? z a ' m o w . a ł P ° k ó > w r a z , z i m ? m D o c h°dzen ie wykazało, że pogłoska ta 
że D O otrzymaniu w ^ zapisanym w księdze hote- jest nieorawdziwa. Morderca nie był ni-
n n ^ n n ^ p o d n a z w > ^ i e m Władysława Be- gdy w Belgii. Natomiast poselstwo fugo-
port znaleziony przy modrdercy Keleme nesza. Obu odwiedzał często trzeci osób sW/iaóskie w Brukseli, 
nie wydany został przez konsulat cze- nik, którego tożsamość policja również ZOSTAŁO OSTRZEŻONE O PRZYGO-

noslowackl w Zagrzebiu, wdrożone zo zdołała ustalić. Jest to niejaki Nikomtr TOWUJĄCYM SIĘ ZAMACHU NA 

Nadesłane przez policję jugosłowiańska 
wykazy osób podejrzanych, nie obejmo
wały osobistości pod nazwiskiem Kele
man a. 

Gubiąc się w domysłach, władze po
licyjne zestawiają osobistość zamachów 
ca z niejakim StykOmirem, którego za* 
chowanie się wzbudzało podejrzenia pO* 
licji belgijskiej. 

NOSIŁ SIĘ ON PODOBNO Z ZA' 
MIAREM DOKONANIA ZABÓJSTWA 
KRÓLA JUGOSŁOWIAŃSKIEGO 1 po
zostawał w stosunkach z dwoma sęrba* 
mi, którzy przed kilku dniami byli po
chwyceni na przemycie broni, Zarówfl0 

Stykomir jak i Keleman, mieli wytatu 0' 
wane na ciele trupie główki 1 cztery ini
cjały oraz słowa „Wolność lub śmierć" 
Ta właśnie okoliczność daje podstawi 
do przypuszczeń, że Keleman i Stykom'' 
są jedną i tą samą osobistością. 
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francusk 
w związku z morderczym zamachem w Marsylii.—Krwawe starcia w Paryżu. -
Pogłoski o dymisji min. spraw wewnętrznych. — Rewizje u Jugosłowian w Pa-

ryżu. — Prasa przeciwko udzielaniu azylu politycznym emigrantom 
i com mieszać sie do nasze] polityki wew | gać, aby cudzoziemcy nie załatwiali u" 

naszej ziemi swych porachunków poH' 
t ycznych" . 

„La Concorde" pisze: „Nie należV 
atakować samej idei prawa azylu, tv° 

- o • 

Berlin, 10 października. 
(PAT) Z Paryża donoszą: Wczoraj 

wieczorem odbyły się w Paryżu mani
festacje publiczne przeciwko policji. 

Przed gmachem dyrekcji policji ze
brała się grupa demonstrantów, wzno
sząc wrogie okrzyki. 

Demonstranci zostali rozproszeni. 
Członkowie organizacyj prawicowych 

demonstrowali wczoraj w dzielnicy ła
cińskiej przeciwko ministrowi spraw we 
wnętrznych Sarraut. 

Doszło do bójki z komunistami. 
Jeden student został ranny. 

Paryż, 10 października. 
(PAT) „Excelsior" ostro występuje 

przeciwko władzom bezpieczeństwa w 
związku z wczorajszym zamachem i 
domaga się radykalnych reform 1 sank-
cyj. 

„Oeuvre" notuje niepotwierdzoną do
tychczas pogłoskę Jakoby minister spr. 
wewnętrznych Sarraut podał sie do dy-
mlsJL 

Paryż, 10 października. 
(Pat). W związku z zamachem, wła

dze śledcze przeprowadziły szereg re-
wizyj w kołach jugosłowiańskich w Pa
ryżu. M. in. przeszukano mieszkanie b. 
ministra spraw wewnętrznych Jugosła
wj i Pribicevlcza, kawalera Legji Hono
rowej, u którego zabrano szereg doku
mentów do sprawdzenia. Również do
konano rewizji w towarzystwie emi
grantów jugosłowiańskich, w towarzy
stwie studentów jugosłowiańskich oraz 
u wielu robotników 1 emigrantów. 

Przeszukano też mieszkanie Włodzi
mierza Radlcza, syna zabitego posła 
W mieszkaniu Radicza zatrzymano 2-ch 
jego rodaków, przybyłych w odwiedzi
ny, z których jeden miał przy sobie re
wolwer. Podczas tych rewizyj skonfi-

przez władze śledcze. 
Paryż, 10 październiku. 

(Pat). W związku z zamachem, doko
nanym w Marsylji, liczne dzienniki wy
stępują przeciwko prawu azylu, które 

com mieszać się do naszej polityki wew 
nętrznej. Okropny zamach powinien być 
dla premjerą Doumergue'a okazją do 
wyrzucenia raz na zawsze wszystkich 

stępują przeciwko prawu azylu, które- niepożądanych cudzoziemców, rekrutu-' 
go Francja udziela politycznym emigran Jącycli się z aferzystów, szpiegów i mor nadużycia tego prawą. Sami cudzoziem 
tom z innych krajów, derców". cy powinni pomagać policji w śledzeni11 

„Arnie du Peuple" pisze: „Jak długo Oeuvre" pisze: „Nie uciekając się do osobników podejrzanych 1 spiskowców 
jeszcze będziemy pozwalać cudzoziem- ksenofobji, mamy Jednak prawo wyma- Leży to w ich własnym interesie". Jeszcze będziemy pozwalać cudzoziem- ksenoioop, mamy i«uu«a w — - * _ 

Komplikacje polityczne na Bałkanaclt 
. . . . , . . . . i u . » . J » t U n r r l n ł nactonra m i l i R f t j t t l fM I . może wywołać śmierć króla Aleksandra — Herriot następcą min. Barthou. 

Emigranci—białogwardziści brali udział w organizacji zamachu? 
W kołach poselskich wyrażano pe-! szona została miesięczna ża 

wne obawy co do ukształtowania się ato 
stinków zagraniczno-politycznych. Nasu
wa sie pytanie, czy śmierć króla jugosło-

siei — < • . * p ł n f u n 

Wiedeń, 10 paźdz 
(Pat) Paryski korespondent „Neues 

Wiener Tageblatt" wyraża zapatrywa
nie, że skutki polityczne zamachu mogą 
być natury poważnej. Obecna sytuacja 
na Bałkanach jest bardzo skomplikowa 
na. Min. Titulescu walczy z królem Ka
rolem o stabilizację polityki rumuńskiej. 
W Jugosławji śmierć króla i ustanowie
nie regencji spowoduje niebezpieczne 
decyzje, które nie pozostaną bez wpły
wu na zagraniczną politykę Jugosławji. 
Dalszy rozwój stosunków francu&ko-wło 
skich nie jest natomiast uważany za kry 
tyczny. W Paryżu sądzą nawet, że mord. 
marsylski przyspieszy może uregulowa-
nie zagadnień środkowo-europejskteh. 

Jugosławja nie będzie mogła prawdo 
lodobnie brać udziału w decydujących 

K o n f e r e n c j a c h z Włochami. W takim wy 
padku rząd francuski będzie się starał 
przygotować jugosłowiaósko-włoski mo. 
dus yiyęndi. Jako następcę min. Barthou 

w Paryżu Herriota, który, wymieniają ^ 
zdaniem Tardieu, e?t na}odPCHviednteJ-

wolwer. Podczas tycn rew«yj ^ » » - . sHaalizOwać spra 
skowano wiele dokumentów, .fotograf 11^] «J ^ ^ ^ ^ n c u s k o - s o w U c t ó ^ 
korespondencji, które będą 

wa B I Ć p j m u i u — , 
wiańskiego nie wywoła zmiany w stosun 
ku Francji do jej wschodnich sprzymie
rzeńców. Co się tyczy gwarancji niepod 
ległości Austrji, 6ądzą w Paryżu, że sta
nowisko mocarstw nie ulegnie zmianie. 

Wczoraj, późnym wieczorem nadeszły 
wiadomości z Białogrodu i Bukaresztu, 
jakoby z powodu morderstwa króla Jugo 
słowiańskiego, wyłoniły się zmiany poli
tyczne, które dotkną także Francję. — 
Z urzędowej strony charakteryzowano 
te pogłoski jako zgoła fałszywe. 

„Neues Wienor Tageblatt" donosi da 
lej, ie zamach był prawdopodobnie wy
nikiem dobrze zorganizowanego planu 
grupy terorystów. W Marsylji mieszka 
grupa irredentystów chorwackich, która 

i utrzymywała stosunki z paryską grupą 
' prawicowców rosyjskich (białogwardzi

stów) 
Londyn, 10 października. 

W Londynie ogłoszona została 12-
diiiowa żałoba dworska. W Tokio oglo- 1 dnych obaw. 

• y u . - . — — — a - ----

szona została miesięczna żałoba dwo ( 

ska. W Bukareszcie ogłoszona zostaj 
sześciomiesięczna żałoba dworska. \ 
Sofji została ogłoszona 14-dnlowa Ż&1 

ba dworska. 

Królowa JugosłowlańsK* 
znajduje się w stanie błef o* 

sławionym 
Wiedeń, 10 października* 

(PAT) „Neues Wiener Tageblatt doijj 
sl, że królowa jugosłowiańska M a ^ 
znajduje się obecnie w stanie błogość' 
wionym. 

Gen. Georges iyje 
Paryż, 10' października- . ( 

(PAT). Agencja Havasa donosi, f 

rozpowszechniane dziś rano poRłosJ|'j, 
śmierci gen. Georges nie odnowią*1' 
rzeczywistości. 

Lekarze opiekujący się sio K c n. cf' 
łem, uważają, że stan lego nie budź' 
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Zbrodnia marsylijska 
W przeładowanej elektrycznością 

atrnosferze europejskiej zbrodnia mar-
sylijska wywołała wstrząsające wraże-
n , e « Mordercze kule ugodziły nietylko 
Klowę królewską i serce ministerialne, 
jde zraniły również ciężko ważne pro
ś m y polityczne. W pierwszym mo
MENCIE popłochu, rozdmuchanym po 
^wiecie na drutach telegraficznych, tu i 
owdzie bąknięto o analog)! z Serajewera 
w 1914 roku. Gorączkowo, pośpiesz
NE rzucano pytanie: „Kto to zrobił? 
Czyja ręka? A może tylko czyje nat
chnienie?... 

Nie można nie doceniać tragedji mar-
tylijsklej, ale nie należy także nadawać 
N ciemniejszych jeszcze barw, aniżeli 

w istocie. Strzały serajewskie 1914 
r°ku nie dlatego pociągnęły za sobą 
'mlerć I kalectwo 15 miljonów ludzi, że 
Pierwszy z nich — to arcyksiąże 
aUstrjacki, ale dlatego tylko, że strzały 
k Padły w miejscu I w momencie, kle-
^ napięcie realnego układu polityczne-
*° w Europie gotowe Już było do decy
dujących rozstrzygnięć I wojennego roz 
'kowania. 

Tak jeszcze d z i s i a j n i e j e s t . 
dlatego zamordowanie króla Aleksan-

S I mieć będzie znaczenie raczej lo-
\ e , aniżeli generalne, zaś śmierć mi-
,'ktra Barthou wpłynie na bieg wypad
ów politycznych, ale nie będzie kata-
łtrofą. 

Zgon królewski jest ciosem dla we
WNĘTRZNEJ polityki jugosłowiańskiej, 
"aństwo to nie od dziś rozdzierane jest 
JRCIAMI wewnętrznemi. Do wszyst
kich, utrapień kryzysu gospodarczego, 

*r° trudności w polityce zagranicznej, 
kłopotów finansowych — przyłączy

ł a JJ się tam d ą ż n o ś c i o d ś r o f i
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Związek Lekarzy Dentystów^ 
w P a ń s t w i e P o l s k i e m 

P a s t ę C O L G A T E 
Ta pieczęć jest gwarancją, którą żadna inna pasta 
do pielęgnowania zębów poszczycić się nie może. 

PASTA COLGATE POZYSKAŁA SOBIE ZAUFANIE i APROBATĘ ZWIĄZKU LEKARZY 
DENTYSTÓW W PAŃSTWIE POLSKIEM. PIERWSZY TO DOTYCHCZAS ŚRODEK DO PIE
LĘGNOWANIA ZĘBÓW, KTÓRY ZDOBYŁ TEN ZNAK ZASZCZYTNY. KTO PRAGNIE ZACHO
WAĆ ZDROWE, CZYSTE i BŁYSZCZĄCE ZĘBY TEJ PASTY UŻYWAĆ POWINIEN. 
COLGATE SPEŁNIA PODWÓJNE ZADANIE. NIETYLKO BOWIEM CZYŚCI DOKŁADNIE 
POWIERZCHNIĘ ZĘBÓW, LECZ WNIKA RÓWNIEŻ W DELIKATNE SZPARY I SZCZELINY 
MIĘDZY ZĘBAMI. A PRZYTCM KOSZT TAK MAŁY. A SKUTEK TAK DONIOSŁY. 
POCÓŻ WIĘC NARAIAĆ ZĘBY, KUPUJĄC NIEODPOWIEDNIE PREPARATY? 

Używaj pasty Colgate dwa razy dziennie. 
Odwiedzaj dentystę dwa razy do roku. 

P O L E C A N A 

IRZEZZWIĄZEK 

WAŻNE 
OBECNIE! 

Ś R E D N I A O U 2 A 
TUBA TUBA 

8 0 gr. zł. 1 . 4 0 

Jm^tC r Ś R E D N I A T U B A > ł ^ f D U Ż A T U B A 

W A * ! S J & % TYLKO 0 . 8 0 TYLKO 1 . 4 0 
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"w e. Zjednolicenle w. Jugosławji 
% h narodów o różnych językach, 
Lądkach wierzeniowych, o różnej 
• a fycj i historycznej, a nawet o różnym 
-becie — była to rzecz ponad siły 
^stwa parlamentarnego. Król Alek-
4 nt j e r by} ^ mocną osobistością, która 
° t rafiła przy swej bardzo umlarkowa-
e ' dyktaturze utrzymać w rękach nici 

^aw l l szych i najtrudniejszych spraw, 
j ^ w i ś c i e , że za królem stały sprzy-
M J C e

 m u s f e r y wojskowe, ale przecież 

la dwof' 
zostaj 

•ska. 
wa ża lir 

°ył on tylko Ich ekspozyturą — był 
M 'mózgiem. 
j Synek j e g o , 11-letni Piotr, m o ż e wło-
^ la głowę ciężką koronę królewską, 
* tle może stać się głową dyktatury. 

R e g e n c j a nie j es t dobrą f o r m ą 

j^dów wtedy, gdy kraj rozdzierany 
^ wewnętrznemi przeciwieństwami. 
^ a d t o często staje się ona przęd
zo 

do zrealizowania, albowiem każde dzie
ło ludzkie wymaga osobistej Inicjaty
wy, energji i kontroli. Kto wie, czy jej 
dzisiaj nie zabraknie?... 

Idące z Rzymu głosy polityczne 
wskazują na duży żal po przelanej kró
lewskiej krwi . Ale k r e w s z y b k o 
w s i ą k a w z i e m i ę , a praktycz
ne Interesy pozostają. Pakty pokojowe 
nie zlikwidowałyby przecież natural
nych przeciwieństw pomiędzy Włocha
mi a Jugosławją, ani nie zdecydowały
by o tein, który z dwuch.-narodów pa-, 
nbtyać mą na morzu Adrjatyckiem. Nic-
Wiridomo.^cz-yt-afcłś Mussblfnf nie będzie 
chciał wyzyskać osłabienia Jugosławji, 
czy nie skorzysta z nadarzającej się o-
kazji, aby podsycić wewnętrzne rozter 
kl u sąsiada. Prawa pisane w paktach 
mają pewną siłę — ale większą bez po 
równania siłę mają dzielni i zdecydo 
wani ludzie, zasiadający po obu stro
nach zielonego dyplomatycznego stołu 
Jednego z tych ludzi zabrakło... 

Ironją losów kula m a c e d o ń-
s k i e g o k o m i t a d ż y , która po

łożyła kres życiu Aleksandral, nie za
waży zupełnie na iosach tego problemu, 
o który chodziło mordercy. Chciał on 
zwrócić uwagę świata i uczynić z mor
derstwa manifest macedonczyków, pro
testujących przeciwko paktowi bałkań
skiemu, który godzić będzie m. inn. Buł-
garję z Jugosławią. Od długich lat ma-
cedończycy żyli nadzieją, korzystając 
z nieustannych rozterek i wojny na Bał
kanach. Ale dziś, kiedy w tej części 
Europy już zapanował spokój, kiedy Ju
gosławia, Butgarja, Grecja, Rumuni'*', i 
Turcja pogodziły się co do spraw zasad
niczych, problem macedoński — może 
bolesny w swej Istocie—przestał odgry
wać rolę międzynarodową. Żałosny 
strzęp ludzkiego mięsa, morderca Cole-
man, wyrwany na kilka godzin z rąk 
rozjuszonego tłumu, pomylił się w 
swych rachunkach. Ale zadał cios Ju
gosławii i utrudnił francuską politykę 
na Balkanachr 

Morderca nie chciał zastrzelić Bar
thou. Uczynił to zapewne przypad' 

bm0' 
lernika-
ilatt do" 
a Ma"' 
błogos"1' 

crnlka 
lonosl. 
ioglos"1 

powla 

i buc^ 9 

stw tych odbiciem, aż nadto często 
i kraj do takiego stadjum, gdy 

on Igraszką Interesów mo 
h

 r s t w zagranicznych lub partyl wew-

^ Polityce zagranicznej zdawało się, 
^Jugosławia dobija właśnie do spo-
Pie , e l s z e * P r z y s t a n l - w Paryżu przy-

C zętować miano wysokim protekto-
^ . e m Pakt bałkański i porozumienie 

° s k°-iugostowlańskle. W ten sposób 
d^i a z n a pewien czas—zniknęłyby 
Mev 2 t T l u r y ' k t < ^ r e spędzały sen z po-
wa'|. D o l i t y k ó w belgradzkich. Pozosta
ł a a ly!ko sprawa austriacka, ale i na 
^ e , 1 1at miał dość do porozumienia z 
i V c ^ e t n dzielny król Aleksander prz;.-
Ni e

 e* P O l l , o c y ministra Barthou. 
b ą ( j ź

S ą t o dziś rzeczy przepadle, ale 
1 c ° bądź o wiele będą trudniejsze 

po otrzymaniu wiadomości o zbrodni* w Marsylji 
Warszawa, 10 października. 

(B) Dowiadujemy się, że Prezydent 
Rzplitej, który bawił w towarzystwie 
min. Becka i b. premiera Janusza Ję-
drzejewicza na polowaniu pod Chodzie 
żą na Pomorzu, przerwał polowanie na 

wieść o krwawej zbrodni popełnionej 
w Marsylji I udał się w drogę powrotną 
do Warszawy. Min. Beck przybył do 
Warszawy samolotem dziś w godzinach 
południowych. 

leniu wizyty min. Min 
w Warszawie, spowodu żałoby w zaprzyjaźnionych krajach 

Warszawa, 10 października. 
(B) W kołach politycznych Warsza 

wy liczą się z możliwością przesunięcia 
terminu wizyty węgierskiego premiera 
Gembósa, który miał przybyć do War 
szawy w najbliższą niedziele 14 b. m. 
Wizyta może być przesunięta na kilka 
dni, gdyż zarówno koła rządowe buda 
peszteńskle Jak 1 warszawskie zdają so

bie sprawę z pewne] niewłaściwości u-
rządzanla w Warszawie uroczystego 
przyjęcia na cześć wybitnego gościa wę 
glersklego w chwili, gdy dwa zaprzy
jaźnione kraje, Jugosławia i Francja, 
będą w ciężkie] żałobie szły za trumna
mi swych zamordowanych wielkich me 
żów. 

Paderewski kandydatem na rektora 
s i l t i o c k i e t S o u n i w e r s y t e t u w G l a s g o w 

Londyn, 10 października. 
(Pat). Klub dystrybutystów w uni

wersytecie w Glasgow, organizacji aka 
demickiej, wyznającej specjalne hasła 
podziału dóbr, postanowił dziś wysta
wić kandydaturę Ignacego Paderew
skiego na stanowisko obieralnego lorda-

rektora uniwersytetu szkockiego w 
Glasgow. Wybory te odbędą się 27-go 
października. 

Obecnym lordem - rektorem uniwer
sytetu w Glasgow jest poeta i powieś-
ciopisarz szkocki Compton Mackenzie, 
znany przyjaciel Polski. 

kiem. Jedna kula przebiła dwie jego 
ofiary — dwuch państwowych dostojni-

ów. Ale śmierć Barthou w skutkach 
swych wywołała daleko szersze echa, 
aniżeli zgon Aleksandra I. Barthou o-
sobiście trzymał w swych rękach nici 
całe] kontynentalne] polityki europej
skie]. Ten rzeźki jeszcze, a już 74-letni 
staruszek, doprowadził do porozumie
nia francusko-angielskiego, urzeczywi
stni! sojusz nieomal z Rosją sowiecką, 
wprowadził ZSRR do Ligi Narodów, w 
chwili swej śmierci był w przededniu 
cstatec/ncso wykończenia paktu bał
kańskiego ziś za kiik't.na'§cre*ifr.i miał 
udać się do Rzymu. i » związać Francję 
z Włochami noweml seidecznemf nK łmi. 

Barthou budował wiciki blo'\ euro
pejski przeciwko Niemcom, aby posta
wić na czele tego bloku Francję. Mniej
sza z tem, czy ta gra byłaby mu się u-
dała, czy sam blok nie stałby się od
skocznią nowe] gry polityczne] za kilka 
lat lub nawet kilka miesięcy. To jednak 
uważać należy za pewnik, że cały pro
ces budowy tego bloku ulegnie teraz pe
wne] zwłoce. 

Barthou nie był dyktatorem, był 
członkiem gabinetu parlamentarnego. 
Znajdzie się zastępca — może będzie 
nim obecny minister kolonji, P I e t r 1. 
Ale w każdym razie brak tego energicz
nego, mocnego staruszka zaważy na pe
wien czas na polityce paryskiej. Fran
cja nie ma wielu takich ludzi. Francja 
sama znajduje się dzisiaj w ciężkiem 
położeniu, albowiem i tam nie próżnuje 
kryzys gospodarczy, ani nie opuszcza
ją rąk rewolucyjne siły prawicowe i le
wicowe. Strzały marsylijskie odbiją 
się we Francji głośnem echem. Kto 
wie, czy skutkiem ich nie będzie wzmo. 
cnlenle tendencyj nacjonalistycznych, 
a więc prawicowych? Kilka lat temu 
obcy — Gorgułow — zamordował pre
zydenta. Dzisiaj obcy — Coleman — 
wybiera sobie Francję za teren krwa
wego porachunku ze swym królem, a 
zabija przytem francuskiego ministra. 
Obawiamy sle we Francji fali nienawi
ści przeciwko obcym. 

Oto zarys skutków politycznych, któ
re okażą się w najbliższym czasie. Ale 
i poza tem jeszcze przyszłość jest ciem
na i ponura i nikt nie wie, skąd wogóle 
paść może w Europie nowy piorun na 
rozstawione wszędzie beczki prochu... 

Czesław OłtaszewskU 
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Kto i dlaczego strzelał w Marsylji 

V . M . R . 0 . - Z A B Ó J C Y KRÓLA 
Kotnitadźi macedońskiej organizacji rewolucyjnej wydali wyrok śmierci na króla 
Jugosławji, nie chcąc dopuścić do stabilizacji stosunków na Bałkanach 

Cała Bułgaria znajduje S I Ę - p o d władzą tej organizacji 
Morderczy zamach marsylijski zwra 

ca znów uwagę całego świata na Bał
kany. Kule, które zabiły króla Aleksan
dra doprowadzają kocioł ów, ognisko 
tylu rewolucyj i wojen, do stanu po
nownego wrzenia. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że kule te padły, jak tego 
dowodzi napis wytatuowany na ramie
niu mordercy z rozkazu V. M. R. O. — 
Wewnętrznej Macedońskiej Organiza
cji Rewolucyjnej, której celem jest przy 
łączenie Macedonjh zdobytej przez Ser
bów w wojnach „Światowej" i Bałkań
skiej do Bułgąrji. 

Nie minęły jeszcze dwa tygodnie od 
chwili, gdy prasa podała wiadomość o 
spotkaniu króla Bulgarji i Jugosławji, 
celem pacyfikacji stosunków na Bałka-
nie. Spotkanie to było naturalnym i ko
niecznym wstępem do zbliżenia francus
ko włoskiego. Spotkanie to miało roz
począć nową erę w stosunkach obu 
państw i opierało się na uznaniu wza
jemnego stanu posiadania, czego V. M. 
R. O. uznać* nie chce. Strzały macedoń
skiego ZAMACHOWCA miały być protes
tem przeciw temu porozumieniu. 

Czep eto V.M.R.O 
Nie pierwszy raz spotyka się opinja 

europejska z nazwą Kornitadżi i ich czy
nami. Weszło już w zwyczaj, iż pasa
żerowie Expressu Simplońskiego, przed 

w tych stosunkach, które ukształtowały Protegorow, który w. parę lat później 
charakter narodowy i patriotyczną ro- ginie także z rąk spiskowca 

Nie to jeszcze roku od ukończeni 
wojny^ffwmfowiTJT' w któ^mft?y bic 
wspaniałego exprcssu nic był przery
wany wybuchami i eksplozjami, które 
kosztowały życio setek osób. 

Przywódcy V. M. R. O. są ludźmi 
doświadczonymi. Zamachy na współ
ziomków utrzymują wprawdzie kraj w 
stanie permanentnego terroru, nie poru
szają jednak opinii zagranicznej. Nato
miast śmierć Kilki •misiu francuzów, an
glików czy włochów przekonywuje Eu
ropę dobitnie, że kwestja macedońska 
nic jest jeszcze rozwiązana, że odważni 
komitadźi nic zrezygnują z wolności, że 
pokoju europejskiego i bałkańskiego nie 
można oprzeć na krzywdzie i ucisku i 
że Bałkan nie przestał być tern, czem 
l v{ w roku 1911 — zapalonym lontem 
przy europejskiej beczce prochu. 

Jak powstała V. M. R. O. i jak osiąg
nęła siłę i spoistość organizacyjną, któ
ra zezwpla jej na utrzymywanie Buł
garii i Serbji w stanie ciągłego wrze-

" n.ia? . • . 
Genezy Komitadżich (Szłonków ko

mitetów rewolucyjnych) należy szukać 

mantykę wszystkich niemal narodów 
bałkańskich. Długotrwały ucisk ture;ki 
r.a pć-'wyspie wywo.ał zacięty opór 
autochtonów. Zmra jest oowszech.ite 
uwieczniona wstrzasającemi powieida 
mi Jtratiego, walka wolnościowa ru
muńskich Hajduków która ZAKOŃCZYŁA 
się uzyskaniem zupełnej wolności w ro 
ku 1914. Znacznie dłużej, gdyż do roku 
19(;>' czekała na swą wo POŚĆ Bułgaria. 
Najdłużej Bułgarska Macedonia, która 
wyzwoliła się w pierwszej woinie bał
kańskiej, BY rok później zostać opano
waną przez Serbów. Ta właśnie długa 
walka przeciw Turcji spowodwala u-
tworzenie V. M. R. O. 

Założycielami jej byli nauczyciele 
ludowi, Damian Gruef i Perl Taćzew, 
którzy w roku 1893 we wsi Rezan za
przysięgli pierwszą „Czeta" — bractwo 
na sztylet i rewolwer. Wokół nich ze
brała się młodzież chłopska i inteligen
cka. Powstaje poezja rewolucyjna Chri-
sto Bolcwa — „dla komitadżich kwitnie 
las, śpiewa ptak i śmieje sie dziewczy
na". 

Bogaci dają pieniądze na broń i ak
cja rozpoczyna się. Pierwsze powstanie 
w 1898 i następne — w roku 1903 w 
dzień św. Eljasza — „Ilin den" — zosta 
ja. krwawo stłumione. Rząd turecki dał 
^mj^jwoJpa, wke 7 - t , setki w?i SRfpnęJo, 

. tysiaeć ludzi zginęło na torturach, suł-
{ifcajfc byff¥UHim sytuacji, ale iuż nie na 
długo. 

W 1912 w wyniku kieski Turcji Ma
cedonia uzyskała wolność, utraciła ją Je 
dnak natychmiast na rzecz Serbji. co 
zostało przypieczętowane kieską Buł 
garji w wojnie światowej. Zwycięska 
Serbja przystąpiła do akcji wynarodo-
wiania krajowców. Macedończycy nie 
ugięli się — V. M. R. O. ruszyła w bój. 

Z jego śmiercią następuje rozłam w 
organizacji. Na czele liczniejszej grupy 
staje triumwlrat, złożony z Iwana Ml-
chajłowa, Razwigorowa i Karadżewa. 
Pomiędzy nimi a zwolennikami zamor
dowanego Protegorowa dochodzi do 
bratobójczej walki, w której wyniku gi
nie w przeciągu trzech lat ponad 600 
intelektualistów bułgarskich z obu obo
zów. Między innymi prof. Tomalewski 
Bogdarow, Popchristow i Kuliszew. Mi 
chajlow staje się panem sytuacji. 

Wtajemniczeni mówią, że w Bułgą
rji są dziś dwa rządy. Jeden legalny, 
drugi tajny — V. M. O. R. — przyczem 
właściwym jest ten drugi. V. M. R. O. 
ma własną nielegalną armie, własna 
administracje, prasę i podatki. Głownem 
wydawnictwem jest pismo „Wolność 
lub Śmierć". Oprócz płomiennych ar
tykułów zawiera ono' stałą rubrykę osą 
dzonych, z adnotacją — wyrok wyko
nany. V.M.R.O. nie wypiera sie swych 
czynów, przyjmuje za nie pełną odpo
wiedzialność. Gdy pewnego razu prasa 
serbska podała, że jakiś profesor zo
stał zamordowany przez Komitadżich, 
V. M. R. O. zaprzeczyło z oburzeniem: 
„o osądzonych donosimy sami". 

V. M. R. O. ma liczną armje; w sa 
mej Sofji znajduje się ponad 1000 ludzi 
m Jej ioW^^OFCLRTTHS^C^Ulc . 
danin dobrówolnych. w uaturze lub «©• 
tówce. Hotelarz dą j^mjeszfo t fu^g ie i 
karze chleb, kupcy" odzież, I w t nieto* 
śmicla się odmówić. Wskutek tesro „ar-
mja" Jest stale na stopie bojowej. 

Sądy kapturowe 

Wodzowie Komitadżich 
Na czele jej stanął bohater party

zantki z Turkami — Teodor AIexan-
drow. Zreorganizował on V. M. R. O. i 
przystosował ją do zmienionych warun 
ków, miejsce partyzantki zajęły zama
chy, rewolwer został zastąpiony przez 
bombę. Alexandrow szuka sprzymie
rzeńców. Ofiarują się Sowiety, które 
chcą dla siebie pozyskać potężną orga
nizację. Alexandrow napotyka na sprze 
ciw wyższych oficerów bułgarskich, 
członków V. M. R. O., i ginie, zamordo 
wany, a miejsce Jego obejmuje gen 

Także większość urzędników nale
ży do Komitadżich. Przy ściąganiu po
datków urzędnik prosi o dodatek na V. 
M. R. O. i kwituje z odbioru, protesty 
karane są śmiercią. 

Rząd, który ośmieliłby sie przeciw
działać temu, zostałby obalony w cią
gu 24 godzin. Nie należy zapominać, ż« 
opinja publiczna Bułgar]! sympatyzuje 
z rewolucjonistami. Niejeden z dzisiej
szych profesorów, ministrów czy adwo 
katów, był w młodości bojowcem „Cze 
tas" i rozpalał ognie na szczytach bał
kańskich. Tego się nie zapomina. Długo 
trwała partyzantka zatarła różnice mię 
dzy powstańcami a bandyta. Dziś, gdy 
miejsce Turcji zajęła Jugosławia, stosu 
nek nie uległ zmianie. Moralne poczu
cie społeczeństwa bułgarskiego uważa 

Komitadżich nie za bandytów i teroryj 
stów, lecz za bohaterów narodowych' 
sankcjonuje ich czyny. Dlatego też nitf 
nie ośmieli się odmówić zapłaty podat
ku, nałożonego przez V. M. R. O., nąlc 
ży przyznać, indywidualnie i stosowni 
do stanu majątkowego. Rozporządzają5 

znacznemi funduszami, może V.M.R-V' 
działać sprawnie i szybko. 

9,Nie będzie pokoju bez nas" 
Młoda nauczycielka, Maria Bunev* 

zabija trzema kulami jugosłowiańskiej 
sędziego, który skazał na śmierć bul' 
garskich studentów. Rzekomy prowoW 
tor na żołdzie serbskiej policji strzel' 
do gubernatora serbskie] Macedoiilj; 
Oficerowie bułgarscy, którzy sprzeda" 
Serbom tajemnice militarne glna zaniof 
dowanl przez Komitadżich. Policla 1 w# 
dze nie reagują. V. M. R. O. dzialj 
sprawniej, niż najlepszy kontr-wywiad 
Większość patrjotycznych oficerów W 
garskich współdziała z nia. SledzW 
nieoficjalne dają lepsze wyniki od urzC 
dowych. 

Bohaterstwo 1 bandytyzm! PośwU 
cenie i wymuszenia! Ofiarność i fal' 
szywe oskarżenia! Heroizm i mord! 
kapturowe! Wszystko to zlało się w \\ 
dną całość V. M. R. O. 

Cały romantyzm Bałkanu \ wyra*! 
nowanie Wschodu. Poezja patrjotyczf', 
i śmierć w więzieniu, na szubienicy 
od kuli. W pięknych, może najpiekniw 
szych górach Europy, naród Walczy rO1 

paczliwie. Wolność lub śmierć! 
Jak to się skończy? 
'Jeden z najlepszych znawców kw|' 

stji bałkańskiej, Albert Londres. na W.-
rego dziele opiera się częściowo ninl*jj 
szy szkic, odpowiada: tylko federacl' 
narodów bałkańskich potrafi zatop'; 
macedońska beczkę prochu, rozwiąż* 
problem tych rodzin, których leden SĄ 
Jest Serbem, DRUGI Bułgarem, ' t r m 
Grekiem. 

Czy to się uda? 
Rzucił tę myśl przed 10-clu laty 

mjer StambulijskI i zginał z reki KOTJJ 
tadżłch. KAŻDA próba zbliżenia M M 7 . 
Jugosławia I Bułgaria kończyła * 
strzałami bezkompromisowe] 1 bezl ik 
ne] V. M. R. O. 

Dwa tygodnie temu prasa donief 
o spotkaniu między królami Bulgarl'-
Jugosławji. 

I oto 9 października w Marsylji... W 
stał wykonany straszliwy wyrok V. ^ 
R. o. M: mitetów rewolucyjnych) należy szukać • wany, a MIEJSCE JEGO u u c j i h u 1 c ^ . 

40 tysięcy powstańców w Asturjl 
stawia zacięty opór wojskom rządowym. — Dwa oddział! 
wojskowe wszelkiej broni dokonywują manewru okrążają 
eego powstańców. — Sądy doraźne rozpoczęły działalno-

Madryt, 10 października. 
(Pat). Jakkolwiek strejk powszech

ny nie jest jeszcze zakończony nastrój 
w kraju jest bardziej optymistyczny. 
Zebrał się już pierwszy trybunał wo
jenny, który rozpatrywał sprawę po
wstańca Garcia Alartin'a, oskarżonego 
o zbrojną napaść. Skazany on został nh 
12 lat więzienia. 

Rząd centralny polecił' przewieźć 
niezwłocznie z Barcelony do Madrytu 
aresztowanych członków rządu katalofi 
skiego z Azana na czele. Proces prze
ciwko nim odbędzie się w Madrycie. 

Wczoraj wieczorem aresztowano w 
Madrycie kilku rewolucjonistów, którzy 
strzelali do policji. W ciągu wtorku are
sztowano ogółem w Madrycie 270 osób. 
Podczas rewizji znaleziono mnóstwo 
broni, w tej liczbie ręczne karabiny ma
szynowe. W Cordobie i Bilbao toczyły 
się na ulicach walki między rewolucjo
nistami i' policją. Do policji strzelano z 
dachów, jest wielu rannych i zabitych. 

Rząd ogłosił przez radjo, iż powsta
nie w prowincjach Asturja i Katalonja 
zostało ostatecznie zniesione. Według 
komunikatu urzędowego, w szeregu 

miast hiszpańskich odbyły się manife 
stacje ludności, wyrażające rządowi po
parcie. 

Natomiast z Paryża donoszą, że ope
racie wojskowe prowadzone w Asturjl 
przybrały bardzo poważny charakter. 
Nie jest to zwykła ekspedycja pacyfisty 
czna, lecz prawdziwe operacje wojenne, 
w których wojsko posługuje sie artyle
rią 1 samolotami. W akcji bierze udział 
kilka tysięcy żołnierzy, działających w 
trzech kolumnach, które dokonywują 
manewru okrążającego. Wkrótce nastą
pi połączenie wszystkich trzech kolumn 

W samym środku zagłębia g ó r n i c z e -
W Barcelonie odbędzie się 

uroczysty pogrzeb poległych w M 
kach żołnierzy. v 

Według prywatnych WIADOMOŚCI 
Asturji toczą się jeszcze uporczy^ e

h i 
ki. Liczba powstańców uzbrojony c", 
nowoczesne karabiny ręczne i u'3.̂ ) 
nowe, wynosić ma około 40 t y s , 5 
Stawiają oni silny opór wojskon1 

dowym. 
Dzisiaj rozpoczęły funkcjonowali! 

raźne sądy wojenne, przed którem' 
ną powstańcy, schwytani z b r ^ 1 
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Ozii Maclerzyńst. NMP-
Jutro Maksymlljana 

Wschód słońca 0.52 
Zachód słońca 16.54 
Wschód księżyca 10.01 
Zachód księżyca 17.50 
Długesć dnia 11-04 
Ubyło dnia 

Do wiadomości wszystkich 
Ze względu na bliski termin ciąg

nienia zawiadamia się ogół Oraczy, iż 
W obecnej 31 Loterji nastąpił ogólny 
Przewrót. — Więcej wygranych 1 wię
cej szans. Szczegółowych Inlormacyj 
udziela tu az plany gry wydaje zupełnie 
bezpłatnie największa w Lodzi kolek
tura 

N l a ł l r - k Piotrkowska 22 
. JOIIVa Piotrkowska 66 

Losy kupuje każdy w tej — słynnej 
z wygranych kolekturze! 

Z Heinego 
W Nr. 42 Wiadomości Literackich na 

kolumnie satyry wydrukowany został wier
szyk p. t. „Z Heinego", podipisany Jt, (Ju-
ljan Tuwim). Wierszyk ten poniżej umie
szczamy: 

Wasilewski und Pieńkowski, 
Polen aus der Endekei. 
Kina mnie z racji krwi żydowskiej, 
Głównie zaś z powodu /„ 

Że jak ongi dieser Heinrich 
Wiersze pisać śmiem ganz gut • 
I że jest im bardzo peinlich. 
Że po polsku schreibt der Jud: 

Und mit einem Hitler-Hering 
Zagryzając wódzi haust, 
„Szkoda, że nie jestem Goering' 
Westchnął lieber Stanislaus. 

Und: derSigismund, der alte, 
Dla tej inyśU żywiątfkalt, •• . t 
Szepnął: „Lieber Ar jat! Warte! 
Wird schon kommen. Nur Geduld! 

- Wierszen werden nur wir schreiben: 
Ich und du und Nowaczyński, 
Der Kozicki, der Rybarski 
Und der grosse Rembieliński". 

Źąloba w Łodzi 
z powodu tragicznej] śmierci 

*ró]a Aleksandra i min. Barthou 
. W zwiqzku z tragiczna śmiercią kró 

a Jugosławii Aleksandra I oraz mini
MA spraw zagranicznych Francji p. 
ttarthou, ministerstwo spraw wewnętrz 
Jtych wydało zarządzenie o trzydniowej 
żłobie w Polsce. 

Wobec powyższego w dniu wczo-
^iszyni w Łodzi na wszystkich gma-

^"ach, w których mieszczą sie urzędy 
państwowe i samorządowe, wywleszo-

1 0 Hagi opuszczone do połowy masztu. 

Taryfa telefoniczna 
będzia z dniem 1 stycznia 

obniżona 
g 0 u Q s ł a t n i numer „Łącznika Pocztowe-
st v

 p r . z y n o s i wiadomość, iż z dniem 1 
ycznia obniżone będą opłaty miesiecz 

i ż za telefony P.A.S.T. w ten sposób, 
l e f ^ k s z a zniżka dotyczyć będzie te
sty, w . k a t e e ° r i > H i HI (skleoów, in-
typ U c y i i t. d.), mniejsza zaś zniżka do 
x W będzie telefonów kategorji 1-ej, 
p J ; zainstalowanych w mieszkaniach 

r y ^a tnych . 
Ustai e l e w y n i e s 1 e obniżka narazie nie 
* e t n " " Ł a ^ z n i k Pocztowy" podaje, 

i 1 l a r a H D ^ t a j e s t o b e t n i e Przedmiotem 
)moś c 1 ^ stateo • T 1 z a d e c y d o w a n a będzie o-

ccznie w ciągu miesiąca grudnia, (i) 
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Ł ó d ź - W a r s z a w a w 7 5 m 
Już w maju uruchomione będą pociągi mo to rowe 

na l in j i Ł ó d ź - K o l u s z k i 
Jak już donosiliśmy, przed dwoma 

tygodniami odbyła się próbna jazda po
ciągiem motorowym pomiędzy Łodzią a 
Warszawą. Ze względu na niewielką od
ległość naszego miasta od stolicy, już 

oddawna właściwe czynniki zabiegały o 
skrócenie czasu podróży, która dotych
czas trwała 2 i pół do 3 i pól godzin. — 
Próba dala znakomite rezultaty i oto 
obecnie dowiadujemy się, że realizacja 

Strejk w piekarniach łódzkich 
Czy zabraknie piecz 
Strejk w żydowskich piekarniach 

łódzkich objął narazie ty lko kilkanaście 
zakładów. Wczoraj odbyło się walne ze
branie pracowników piekarskich, na któ 
rem stwierdzono, iż uchwała, by pracow 
nicy tych zakładów, które już zastoso
wały nowe stawki płac, przystąpi l i jed
nak do strejku, została wykonana w ca
łości. Strejk objął 12 zakładów piekar
skich. Pracownicy pozostałych piekarń 
żydowskich, przystępują do strejku do
piero w poniedziałek, a to z tego wzglę
du, iż wszczęli oni pertraktacje z chrze
ścijańskim związkiem pracowników, na
wołując jego. członków do poparcia ich 
strejku. Ponieważ otrzymali odpowiedź 

ywa w poniedziałek 
przy chybią, przyczem zaznaczono, i e 
chrześcijańscy pracownicy w niedzielę 
odbędą zebranie, na którem podejmą 
uchwałę strejkową — termin ogólnego 
strejku wyznaczono na poniedziałek. 

Jak widać z powyższego, sprawa się 
komplikuje. O ile przy częściowym 6trej 
ku nie było obawy o brak pieczywa w 
Łodzi, o tyle, w razie ogólnego strejku, 
jest rzeczą wątpl iwą, czy chleb dowożo
ny z piekarń zamiejskich) wystarczy dla 
mieszkańców Łodzi Niewątpl iwie wła 
dze administracyjne wejrzą w tę sprawę 
i postarają się zatarg polubownie z l i kw i 
dować, (i) 

Przed redukcią lekarzy 
Ubezpieczalnia zwołała konferencję na środę 

Wczoraj zarząd ubezpieczalni społecz 
nej w Łodzi rozpatrzył pismo związku 
lekarzy w sprawie zwołania wspólnej 
konferencji i omówienia ewentualnych 
redukcyj wśród personelu lekarskiego 
ubezpieczalni. 

Postanowiono konferencję taką zwo
łać i zaprosić przedstawicieli związku le 
karzy na środę, przyszłego tygodnia. — 
Ubezpieczalnia stać będzie ,na stanowi
sku bezwzględnej redukcji pewnej części 
lekarzy, wychodząc z założenia, że wy
maga tęgo zarówno sprawa reorganiza-r 
cji lecznictwa jak i konieczność popra
wy bytu materjalnego lekarzy, k tórzy 

otrzymują nie stałe pensje, lecz procent 

z w p ł y w ó w ubezpieczalni. Im mniej bę
dzie zatrudnionych, tern większe wyna
grodzenie otrzymywać będą pozostali 
lekarze. 

Z drugiej jednak strony, ubezpieczal
nia postanowiła wysłuchać Opinji związ

ku , by przez przypadek nie pozbawić 
pracy tych lekarzy , k tórzy mają zbyt ma" 
łą p rak tykę prywatną i wskutek reduk

cji, njogbby się- znaleźć w ciężkiej sytui 
aefi materjalnej . Sądzić 1 należy, że 

ria-frónłefcnijji ^ 3 Wtórr f '?«f lw*zy ' f . * ttbez 
pieczalnią zostanie zl ikwidowany, (i) 

1200 krawców strejkuje 
żądając ubezpieczenia na wypadek 

bezrobocia i choroby 
W Brzezinach wybuchł streik chałup 

ników-krawców. Strejk ten ma bardzo 
ciekawe podłoże. 

Jak wiadomo, chałupnicy już odda
wna ubiegają się o to, aby zostali ob
jęci ustawą o ubezpieczeniach społecz
nych. W projektach reform, które są 
opracowywane w ministerstwie opieki 
społecznej, sprawa ta jest obecnie roz
patrywana i prawdopodobnie chałupni
cy będą przymusowo ubezpieczeni. 

Krawcy brzezińscy wystąpili obec
nie, jako pionierzy zreformowania cha
łupnictwa i wysunęli żądanie ubezpie
czenia ich na wypadek bezrobocia i cho 

roby — i to na wyłączny koszt praco
dawców. 

Pracodawcy zaś w obawie przymu
su ubezpieczenia, zażądali, bv chałup
nicy, jako samodzielni •> rzemieślnicy, 
wykupili świadectwa przemysłowe. W 
ten sposób chałupnik przestałby ucho
dzić za pracownika i załączony byłby 
do kategorji. rzemieślników. 

W odpowiedzi na to 1200 chałupni
ków brzezińskich przystąpiło do strej
ku. Dziś wyjechać ma w tei sprawie 
do Brzezin inspektor pracy, celem do
kładnego zbadania tego zatargu. 

Kobieta zgnieciona przez wtiz 
Tragiczny wypadek przy ul. Piotrkowskiej 51 
Około godziny dwunastej w połud

nie, w bramie domu przy ul. Piotrkow
skiej 51 wydarzył się wczoraj wypadek 
niezwykle tragiczny i to taki, na który 
często jest narażony każdy z nas. 

Z bramy wychodziła z dzieckiem 35-
letnja Józefa Oleksik, zamieszkała w bu
dzie Pabianickiej. Oleksikowa myła tuż 
u wylotu bramy, gdy ujrzała nadjeżdża
jący w posesję wóz fabryczny, nałado
wany szeroko towarami. Kobieta przy
śpieszyła kroku w nadziei, że zdoła wy
biec z bramy, nim wóz wjedzie.. Nieste
ty, manewr ten nie udał się, wóz w jed
nej chwili znalazł się w bramie i zajął 
całą jej szerokość, przygniatając Oleksi

kowa do muru. 
Ostatnim błyskiem świadomości nie

szczęśliwa zdołała pchnąć dziecko pod 
wóz. ratując je w ten sposób od zmiaż
dżenia. 

Na krzyk ofiary tego strasznego wy
padku, woźnica zatrzymał konie i cofnął 
je. Broczącą krwią Oleksikowa ze zgnie 
cionemi żebrami i złamanym obojczykiem 
wydobyli przechodnie i zaalarmowali 
pogotowie. 

Oleksikowa została w stanie groź
nym skierowana do szpitala w Radogo-
szczu. Dzieckiem zaopiekowała się po
licja, która spisała protokuł woźnicy. 
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projektu połączenia Łodzi z Warszawą 
trakcją motorową, .została ostatecznie 
zadecydowana w ministerstwie komuni
kacj i . 

Realizacja podzielona została na dw* 
etapy. Pierwszym etapem będzie 
uruchomienie motorówek na l inj i Łódź— 

Koluszki. 
Nasitąpi to w dniu wejścia w życie let
niego rozkładu jazdy, czyli 15 maja. —-
Drugim etapem będzie połączenie Łodzi 
z Warszawą, pociągami mOtorOwemi, co 
nastąpi przy wejściu w życie zimowego 
rozkładu jazdy, za rok, w dniu 7 paź
dziernika. 

Na l inj i Łodź-Koluszki będą kurso
wały wyłącznie motorówki . Natomiast 
na l inj i Warszawa-Łódź, będą urucho
mione trzy motorówki w ciągu dnia, resz 
ta zaś pociągów i pociągi nocne, a tak
że pociągi dalekobieżne, łączące nasze 
miasto z Warszawą z dworca Kaliskie
go, pozostaną tego samego typu co 
obecnie. 

Wagony motorowe będą zawierały 86 
miejsc. Wprawdzie w tych wagonach bę 
dzie nieco ciaśniej, niż w zwykłych, ale 
ta jedyna ujemna 6trona będzie z nad
datkiem skompensowana przez imponu
jącą szybkość motorowców. Szybkość ta 
będzie 6ię wahać w granicach 

od 80 do 150 k im. na godzinę. 
W ten sposób z Łodzi do Koluszek je
chać będziemy zaledwie 25 minut, a z 
Łodzi do Warszawy — 1 godzinę 45 min. 

Istnieje jeszcze projekt, k tó r y zosta
nie dopiero rozpatrzony, aby jeden z po 
ciągów motorowych, kursujących na l i 
nji Łódź—Warszawa, by ł pośpieszny. — 
Zatrzymywałby isę on wówczas ty lko 2 
razy w ciągu całej podróży, w Kolusz
kach i Skierniewicach i przebywałby ca 
łą trasę ty lko w ciągu godziny i 15 min. 

Grypa w Łodzi 
Jak naleZy sią z a c h o w a ć wrazie 

zakałenia 
Zaledwie od k i l ku dni mamy nieco 

chłodniejsze pogody, a już zanotowano w 
Łodzi wiele wypadków zachorowań na 
grypę. Jest to zjawisko symptomatyczne 
występujące zazwyczaj w tym okresie. 

Zakażenie grypą następuje prawdo
podobnie przez kaszel, kichanie, jednem 
słowem za pośrednictwem śliny, która 
zostaje wyrzucona z zakażonej kr tani 
osoby chorej i dostaje się do jamy. ustnej 
osoby zdrowej. Już po upływie osiemna
stu godzin od chwil i zetknięcia się z cho 
rą osobą, występują pierwsze objawy 
grypy. Najczęściej upływa jeden do 2-ch 
dni, zanim pojawi się gorączka. . 

Grypa sama przez się, nie występuje 
w formie niebezpiecznej. Niebezpieczne 
są ty lko jej następstwa i komplikacje, 
jakie wynikają wskutek zaniedbania cho 
roby, względnie wskutek zbyt wczesne
go opuszczenia łóżka i mieszkania. I dla 
tego należy zachować, w razie zachoro
wania, dużą ostrożność. 

Pierwszym objawem grypy jest go
rączka, otumanienie i bóle w mięśniach. 
Gorączka pojawia się nagle, czasem po
przedzają ją dreszcze. Równocześnie z 
gorączką i bólami w mięśniach, pojawia 
się katar nosa. Katar przy grypie jest z 
reguły suchy, nigdy nie „leje się" z nosa 
Jeśli katar jest mokry, jest to ty lko zwy 
kłe przeziębienie, a nie grypa. 

W drugim lub trzecim dniu choroby, 
pojawia się kaszel, wywołany zapale
niem kr tan i . Kaszel ten może być cza
sem tak uporczywy, że zwłaszcza u dzie 
ci, może uchodzić za koklusz. 

Czy można uchronić 6ię przed gry
pą? Właściwie nie. Jest rzeczą niemoż
l iwą unikać stykania się z ludźmi, któ
rzy już są chorzy, a jeszcze nie leżą w 
łóżku. Zwłaszcza nie może być mowy o 
uniknięciu zakażenia w tramwaju, w 
sklepie, czy w kinie. Jeśli jednak zapaa 
nie się na zdrowiu, pamiętać należy, aby 
zbyt wcześnie nie wyjść z mieszkania, 
gdyż konsekwencje mogą być groźne, a 
nawet śmiertelne, (sj 
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na dworcu Łódź Kaliska skazani zostali: Szwarc na 10 
lat, Wiśniewski na 6 lat, Pasiak na 5 lat więzienia. — 

Roczyński został uniewinniony 
_ - . „ „ 4 . . i chora — nie mogła się stawić przed sąd\ 

który jednak uważa jej zeznania za o ty 
ważkie, iż postanowił ją przesłuchać 

Zemsta skazanego 
Świadek został spoliczkowany 

Sala wydziału karno-odwoławczego 
sądu okręgowego była w dniu wczoraj
szym widownią gorszącej sceny. Przed 
sądem stawali Stefan Ornach. winny 
kradzieży baniek z mlekiem z wozów 
na szosie brzezińskiej 1 Tadeusz Balce-
sęk i jego siostra Antonina — odpowia
dający za przechowywanie tych baniek. 

Sąd grodzki skazał Ornacha na dwa 
lata, a rodzeństwo na- sześć miesięcy 
więzienia. 

W sądzie drugiej instancji Balcerek 
złożył zeznania mocno obciążające Or
nacha, wskutek czego sad okręgowy 
wyrok sądu pierwszej instancji zatwier 
dził. 

Podczas, gdy sędzia odczytywał wy 
rok — rozległ się nagle w ciszy sali są 
dowej trzask policzków. To Ornach w 
ten sposób pomścił sie na Balcerku za 
niekorzystne dlań zeznania. 

Spoliczkowanemu popłynęła krew 
z nosa. 

Na sali powstało zamieszanie, które 
zlikwidowali szybko posterunkowi po 
licji. 

Ornach' zostanie pociągnięty pono 
wnie do odpowiedzialności. (gas) 

Nie będzie zmian 
na kierowniczych stanowiskach 

w min. skarbu 
Na podstawie informacji otrzymanej 

z miarodajnego źródła, możemy stwier
dzić,' iż wbrew wiadomościom, jakie po
jawiły się w prasie codziennej w związ
ku ze śledztwem, wszczętem przeciwko 
pos. Idzikowskiemu i b. zastępcy dyr. 
departametnu Pawłowi Michalskiemu — 
żadne zmiany na kierowniczych stanowi 
skach w min. skarbu nie są zamierzone, 
a w szczególności nigdy nie było zamie
rzone przeniesienie w stan spoczynku 
dyrektora departamentu podatków i o-
płat p. Wacława Kokoszki. 

Wzrost bezrobocia 
0 837 osób w ciągu tygodnia 

Według ostatnich danych biur po
średnictwa pracy Funduszu Bezrobocia, 
liczba bezrobotnych, zarejestrowanych 
na terenie całego kraju w dniu 6 bm. wy 
nosiła ogółem 290.072 osób, wykazując 
wzrost bezrobocia w ciągu tygodnia o 
837 osób. Liczba bezrobotnych w War
szawie (wraz z okręgiem) wynosiła — 
29.587 osób (wzrost o 70 osób), w Łodzi 
ćwraz z okręgiem) 26.023 osób (wzrost 
o 568 osób), na Śląsku — 89.823 osób 
(spadek o 367 osób). 

Sprawy wojskowe 

Spis poborowych rocznika 1914 
Dziś, w czwartek, dnia 11 października rb. 

do spisu poborowych rocznika 1914, odbywają
cego się w lokalu biura wojskowo - policyjnego 
zarządu miasta Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 
165, winni się stawić mężczyźni rocznika 1914, 
zamieszkali na terenie 3. komisarjatu policji o 
nazwiskach rozpoczynających się od liter A i B 
1 zamieszkali na terenie 8 komisarjatu policji, na 
litery O H Ch I J, w dniu jutrzejszym zaś, w 
piątek, dnia 12 bm. winni się stawić zamiesz
kali na terenie 3 komisarjatu na litery C, D, E, 
i zamieszkali na terenie 8 komisarjatu na litery 
K, L, Ł, M. 

Spis odbywa się od godziny 8 rano do 3 pp. 
(w sobotę od 8 do 1.30). 

Dodatkowe komisje poborowe 
W nadchodzący poniedziałek, dnia 15 bm. 

' w lokalu biura wojskowo - policyjnego zarządu 
miasta Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 165 urzę
dować będzie od godziny 8 rano dodatkowa kOf 

misja poborowa dla P. K. U. Łódź - Miasto I, 
na którą winni się stawić poborowi rocznika 
1913 1 starsi, nie posiadający jeszcze uregulo
wanego stosunku do służby wojskowe), zamiesz 
kali na terenie 2 3 5 8 9 I 11 komisarjatu, w 
dniu zaś 29 bm. urzędować będzie dodatkowa 
komisja poborowa dla P. K. U. Łódź - Miasto I I 
na którą winni się stawić poborowi, jak wyżej, 
zamieszkali na terenie 1 4 6 7 10 12 13 i 14 
komisarjatu. 

Na komisję należy przygotować dowód oso
bisty, lub zaświadczenie tożsamości z fotografią 
zaświadczenie o rejestracji, kartę odroczenia 
służby wojskowej (o ile poborowy korzysta z 
odroczenia), świadectwo zawodowe I śwladec 
two szkolne, (p) 

napad 
W dniu wczorajszym, około godziny 

dziesiątej rano, sąd wznowił posiedzenie 
w procesie przeciwko czterem oskarżo
nym o współudział w napadzie na kasę 
dworca kolejowego Łódź-Kaliska. 

Jak wspominaliśmy, zgodnie z posta 
nowieniem z dnia ohegdajszego, sędzia 
Merson badał w mieszkaniu przy ulicy 
Składowej 31, Katarzynę Miernik, matkę 
Mędreckiego. Miernikowa — obłożnie 

s p a d ł z r u s z t o w a n i a 
i poniósł śmierć na miejscu 

zatrudniony 43-letni Roman Tomczak, 
zam. przy Alei 1-go Maja 90. 

W chwili, gdy Tomczak znajdowa 
się na szczycie rusztowania — straci 
równowagę i runął na bruk podwórza 
fabrycznego. 

Straszna tragedja rozegrała się w 
dniu wczorajszym na posesji przy ul. 11 
Listopada 98-100, należącej do fabryki 
pończoch i trykotaży firmy M. A. Szajn-
rok. 

Fabryka posiada komin żelazny, któ
ry w ostatnich dniach był naprawiany. 
Wokół komina, wysokiego na około 
cztery piętra,' stało drewniane ruszto
wanie. W dniu wczorajszym naprawa 
została już zakończona i przedsiębiorca, 
prowadzący roboty, przystąpił do roz
biórki rusztowania. Przy pracy tej był 

irycznego. „ „ „ i , , ! 1 

Lekarz pogotowia ubezpieczaim i 
stwierdził już tylko zgon nieszczęśliwe
go robotnika. 

Zwłoki zostały skierowane do pro
sektorium; władze wdrożyły dochodze
nie. 

w domu i to po,d przysięgą. 
Miernikowa miała zeznać, w jakich 

stosunkach był jej syn — Mędreoki — z 

oskarżonym Pasiakiem. Zeznania te b y 
ły w zgodzi* z zeznaniami Pasiaka i in' 
nych oskarżonych. Pasiak był dwa razy 
u syna, aby pożyczyć sobie książki. Nikt l j e 

pieniędzy dla syna na jej ręce nie skła- |v« 
dał. — W czasie badania, Miernikowa 
dostała szoku nerwowego. 

Po tych, ostatnich, zeznaniach, już 
tylko odczytanych i uzyskanych ze 
świadka w tak niezwykłych warunkach, 
przewodniczący, zamknął przewód są
dowy. 

Prokurator Gorayski w dhtiszem prze 

Pra 

mówieniu, odmalował przedewszystkjem 
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tło samego procesu, następnie zanalizo 
wał rolę każdego z oskarżonych w sa-
mym napadzie. Wiśniewski i Pasiak za
bezpieczali odwrót Kurcwaldowi i Mę* 
dręokiemu, zaś 
Szwarc był głównym twórcą planu i je

go duszą. 
Obrońcy: adwokaci Piotr Kon, Lii' 

ker, Deczyński, Krukowski i Grochulsk' 
jednogłośnie stanęli na stanowisku, ź e 

cała sprawa wynikła na tle zupełnie 
przez Mędreckiego zmyślonych faktów 
drogą których Mędrccki starał sie. d°* 
prowadzić do rewizji swego procesu. —-
Mędrecki opowiadał najrozmaitsze bred 
nie na temat wspólników w napadzie, 
opowiadał o nich każdemu, kto go chciał 
słuchać, byleby tylko w ten 6posób zain 
teresować swą sprawą władze. Głów 
nym świadkiem dowodowym jest Iwa' 
now, drugim, już zeznającym z znaczna 
rezerwą, jest Rypalski. Obaj zeznają j 
więzienia, obaj są kryminalistami naj', 
czystszej wody. Obrońcy analizowali p* 
budki, któremi się kierował Iwanow'* 
skradając doniesienie do władz o tern, 
co mu mówił Mędreoki. Że pobudki te 
nię miały na celu tryumfu prawdy i spra 
wiedliwości — to rzecz iasna. Zastana' 
wiająca była dla obrońcy Pasiaka — jak £Karr 

dla obrońcy Wiśniewskiego, niezwykli1 , w i 
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na dworcu w Wilnie. | , 

j a k o protest p r z e c i w n ę d z y 
postanowiła zagłodzić się na śmierć 

• ' mowanle pokarmów." Położyła sie przed Kronika zamachów samobójczych, 
wyliczająca nieraz niezwykle pomysło
we sposoby, w jakie desperaci próbują 
odebrać sobie życie, zbogaciła się 
wczoraj o wypadek równie prosty, co 
niecodzienny. Oto Marianna Wróbel 
szukała śmierci nie przez zażycie jody 
ny, nie przez powieszenie, przez rzucę 
nie się z okna czwartego piętra, lub pod 
koła pociągu — lecz przez zagłodzenie 
się na śmierć. 

Wróblowa, wzorem więźniów, któ
rym się dnieje krzywda, wzorem wielu 
uciśnionych i znieważonych — postano 
wiła zaprotestować przeciwko strasz
nej krzywdzie, jaką jej czyniło życic— 
skazując ją na nędzę — przez nleprzyj-

kilku już dniami do łóżka i czekała 
śmierci, nie biorąc nic do ust. 

Przypadkowo samotna kobietą za
interesowali się sąsiedzi. Zastali ją w 
łóżku już zupełnie bez sił. 

Marjanna Wróbel została przewie
ziona do szpitala. 

Kuracja nie przedstawia sie skom
plikowanie. Zato dalsze utrzymanie nie 
szczęśliwej kobiety przy życiu będzie 
trudne. Trzeba jej dać codzień i to 
przez długi czas jeść, trzeba jej dać pra 
cę, trzeba ją wyleczyć z choroby, któ
ra się nazywa — nędza. Niestety — le
karze nie znają leku na tę epidemicznie 
szerzącą się chorobę. (g) 

pewność siebie, z jaką zeznawał Iwanotf 
i jego doskonała znajomość wszystkich 
okoliczności, które znał tylko ze słyszę' 
nia, z drugiej ręki i o których się dowie 
dział już przed wielu miesiącami. 

Obrońcy Koczyńskiego wskazują n 8 

całkowity brak najlżejszych choćby p?' 
szlak przeciwko woźnemu. Nikt go 
widział, z nikim się nie stykał, nie by 
jak inni oskarżeni, ani przyjacielem, a° 
znajomym Mędreckiego. 

Z podsądnych, jedynie Szwarc wyg^° 
sił krótkie przemówienie, w którem je6* 
cze raz cytował wszystkie argumenty1 

przemawiające za jego niewinnością. < 
Nie należy do K. P. P., był karany jedy 
nie za wygłaszanie przemówienia o trę' 

sw 

ści nielegalnej, nie zaś za przynależeć 
do partji. Gdyby nie to, że ma za 
6 miesięcy więzieniu właśnie za przf ' * 
stępstwo polityczne, nigdyby go nikt D ̂  
posądził o udział w napadzie, mający"1 

jakoby tło polityczne. 
Po blisko 3-godzinnej naradzie, str 

ogłosił wyrok, mocą którego, Maria*1 

Szwarc, za opracowanie planu napad"' 
został skazany na 10 lat wiezie ia i 
przynależenie do partji komunistycznej 
na 4 1. więzienia, razem na 10 lat wię 1 

nia. Wiśniewski i Pasiak za udział w ^ 

N i e ; 
I f i i 

W Pabianicach wybuchł wczoraj f t n j k 
robotników we wszystkich średnich i 

.drobnych zakładach przemysłowych. — 

d « £ 3 & działa «ybko Pytajcie lekarty. 
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W obronie delegatów fabrycznych 
w Pabianicach zastreikowało około 5.000 robotników 

I l i a . W S U i C W W 1 i f ~ - . . r v « , „ 
padzie, polegającym na czatowaniu i 
bezpieczeniu odwrotu, skazani zostaj 
Wiśniewski na 6 i Pasiak na 5 lat yf^'t 
zięnia. Wszyscy skazani zostali p o ^ j 
wieni praw obywatelskich na okres 5 " 

Koczyński został uniewinniony. , 
Obrońcy zapowiedzieli apelację 

OFIARA NA POWODZIAN 
złożona w administracji Republik. Klasa Vlb 
Szkoły Nr. 126 - zl. 4.45. 

wodu, iż w niektórych fabrykach wyda
lono z pracy delegatów robotniczych.— 
Ponieważ interwencja nie pomogta i de
legaci nie zostali dn pracy przyjęci, 
wczoraj rano 5000 robotników opuściło 

warsztaty. 
Nie strefkują tylko robotnicy w trzech : 

fabrykach: Krusche i Endera, „Do-1 
brzynka" i Kindlera, ponieważ uchwała i 
strejkowa nie objęła tych fabryk, jako 
należących do wielkiego przemysłu. 

W stosunku do ogólnej ilości robot
ników w Pabianicach, zasireikowało 65 
procent włókniarzy. 

WYCIECZKA do BERU^ 
31 październik — 6 listopad 

| C E N A zt. O O T ^ n 
Zapisy 1 Informacje tylko 

F R A N C O P O L 
W a r s z a w a , M a z o w i e c k a 0 , 

tel. 286-80 1 206-73 
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raktyki prywatnej w Z.S.R.R- nfema.-Kaźdy lekarz jest urzędnikiem P ^ ^ t J ^ l 
trwa od rana do wieczora w ambulatoriach i szpitalach. - Paqenc. wyp.su ą na tablicach 

swoje oplnje o lekarzach. — Wielka brak instrumentów i lekarstw 

Prasa sowiecka domaga w uporządkowania tych stosunków 
L Jak żyje lekarz w Rosji sowieckiej? 

niezliczonych korespondencjach, re-
?rtażach, opisach, poruszano wszyst-
' e niemal zagadnienia społeczne w 

i«n kraju. Omawiano życie robotników, 
Rcowników, techników, urzędników. 
' e Pisano dotychczas tylko o leka
c h , o przedstawicielach zawodów 
rVzwolonych. Od czasu do czasu do
godzą wieści o niezwykłych odkry-
;'aĘh lekarskich, o wyjątkowych ope

r a c h , przeprowadzanych ze świet-
^ fc!P rezultatem k iem|ch . A l e j a k i e 

Peciętnego lekarza — jakie są warun-
'j&o pracy, 

poniższa garść wycinków z prasy 
Reckiej opowiada nam o dniu robo

tni sow.-lekarza. 
lu*ień pracy lekarza w Z. S. R. R. roz-
y^yna się wcześnie. W niezliczo-

.a ambulatoriach dla robotników przy 
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ze 
przez lekarzy sowiec-
jest życie zwykłego, 

febr Jj^ach, szpitalach, różnych 
„a, już od wczesnego ranka 

instytu-
czekają 

r*y. W korytarzach, pokojach przy
j - ' salach operacyjnych krząta się le-
k J . Jest nerwowy, kipi w kotle swej 

k o n n e j , ciężkiej pracy. Pracy nie-
«3„,{i, odpowiedzialnej. Wszak, w rę-

„" lekarzy — leży życie lub śmierć 
'fotów, 

!

pacjent sowiecki nie jest jednak pa-
j?'em zwykłym. Zwłaszcza pacjent, 
tj\ zgłasza się do ambulatoriów i lecz 
J* Jeśli w rękach lekarza jest życie 

' - ' i i f° w ie pacjenta, w rękach tego ostat
n i ' i < o z n a j d u j e c j ę kariera i chleb po-

1 i mm' lekarza; • v \ r , 0 7 f ! ' j m 

w którym pracuje lekarz. Urządzenie 
szpitali bardzo różni się jeszcze od szpi
tali zachodnio - europejskich. W tej 
dziedzinie pozostaliśmy daleko' w tyle od 
zagranicznej techniki. Europejska tech-

jnika już stworzyła wspaniały typ stołu 
; operacyjnego na łożyskach kulkowych, 
: który umożliwia lekarzowi jednym ru
chem ręki nadać choremu żądaną po

zycję. U nas tych stołów zupełnie się 
[nie wyrabia, podobnie jak nie wyrabia 
'się typowych łóżek szpitalnych, ani 
standartowych i wygodnych mebli szpi
talnych. 

Bardzo źle przedstawia się sprawa 
instrumentów lekarskich. Zapasy instru
mentów są znikomo małe. Uzupełniane 
są bądź z inwentarzy zmarłych leka
rzy, bądź też przy okazji wyjazdu leka
rza do Innego miasta 1 wyprzedaży jego 
instrumentów. Gdy złamie się skalpel 
lub inny instrument, rozpoczyna się dla 
lekarza stan niemal tragiczny. Zapasów 
nie mają ani szpitale, ani sanatorja, w 
sprzedaży też ich niema i lekarz bez 
skutecznie kołacze do drzwi różnych In-
stancy], by sprowadzono te instrumenty 
z zagranicy. 

Jakże często wskutek nieposiadania 
odpowiednich instrumentów lekarz musi 
odmówić wykonanie operacji, od której 
zależy życie chorego. 

Istnieje bardzo powszechna, dość od
powiedzialna operacja — wtłaczanie po
wietrza do jamy opłucnej chorego na 

al 
anALMa. 
> tem 
dki M 
i spra 

kościanach korytarzy w lecznicach 
• ̂  tablice, na których pacjenci wy-
' ^ swe żale I skargi na lekarzy. Pi-

P^zy leczenie sprawia im ulgę, czy 
• ^ 'eCTwoleni ze swego lekarza. Biada 
kł« pieJWi, jeśli mnożą się przeciwko 

S o W skargi. To grozi dyscyplinarką, a 
• L Otyjj1 wydaleniem ze służby. Lekarz 

iąi^ki nie może spełniać swych obo-
«ej

Kó\v, nie wkładając w nie całej 
Kruszy i wiedzy. 
piwnie jyygląda na pierwszy rzut 

e«arz. Jest bardzo źle ubrany, nie 

gruźlicę (odma). Wykonaniu tej operacji 
przeszkadzają niekiedy zrosty w jamie 
opłucnej. Przecięcie tych zrostów — to 
sprawa ocalenia życia człowieka. Dla 
tego celu jednak potrzebny jest instru
ment — kauter (żegadło). Ale w całej 
Moskwie mamy tylko trzy takie Instru
menty. („Za Industrjalizacju."). 

Dziesiątki, setki chorych defilują co
dziennie przed sow-lekarzem. Niemal 
każdemu trzeba przepisać .takie lub in
ne lekarstwo Lekarz wypisuje receptę i 
wówczas wyłania się przed nim nowe 
skomplikowane i trudne zagadnienie. W 
aptekach niema wielu lekarstw. Nie 
można je wyrabiać, ze względu na brak 
preparatów bromowych 1 jodowych, 
taniny, piramidonu I fenacetyny. W ap
tekach niema nawet oczyszczonej so
dy I kredy. Niema tlenku cynku dla 
maści cynkowej. Niema wazeliny. Nie
ma gliceryny, chociaż dla wyrobu ko
smetyków jest jej poddostatklem. („Wie-
czerniaja Moskwa" 10 lipca 1934). 

Gdy w aptekach niema leków, jak
żeż może lekarz wypisać receptę? A 
wypisać receptę, mimo wszystko, nale
ży. Czyż można wymagać od lekarzy, 
by bezskutecznie interwenjował? Na
sza techniczna medycyna pozostała da
leko wtyle w porównaniu z zagranicą. 
Winę ponoszą bezwzględnie narkom-
zdrawy (ludowe komisariaty zdrowot
ności), gdyż one przedewszystkiem od
powiadają za stan zdrowotny ludności. 

(„Za Industrjalizacju", 18 lipca 1934). 
Przed dwoma laty dr Tltow wyna

lazł przyrząd do wypompowywania wę
dy z jamy opłucnej. Ten prosty, lekki 
aparat zadawalał nietylko surowe wy
magania mistrzów medycyny, ale za
stępował sześć Innych Instrumentów. 
Była to idealna konstrukcja i wszyscy 
specjaliści w chorobach płuc wyrażali 
się o niej z entuzjazmem i radością. Ale 
oto trzeba wyprodukować te aparaty. 
Dr. Tltow chodzi od dyrektora jedne) 
fabryki do dyrektora drugiej, z jednego 
laboratorium do drugiego, obija wszyst
kie progi — wszędzie spotyka sle z od* 
mową. Po dwuch latach starań 1 próśb 
oraz interwencyj, jedno laboratorium 
zgodziło się wyprodukować... 50 apara
tów. Na cały związek sowiecki! („Za 
Industrjalizacju" 24 czerwca 1934). 

Tak wygląda praca lekarza w ZSRR. 
A materjalna sytuacja lekarzy jest też 
nie wspaniała. Wszyscy oni są urzędni
kami różnych Instytucy] 1 pensja ich 
nie przewyższa pensji średniego „spe
ca". Ten zarobek umożliwia lekarzom, 
zwłaszcza posiadającym rodziny, ledwo 
—ledwo związać koniec z końcem Po
bocznych zarobków niema, gdyż prak
tyka prywatna, jak już wspomnieliśmy, 
jest zakazana. Nikt nie ryzykuje przekro 
czyć tego zakazu, gdyż może przez to 
utracić pracę. A utrata pracy — tc 
śmierć głodowa. S. A. 
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:ef • IJUI nocy wypeimone są 
Oi^aną. gorączkową pracą. Niezli-

oględziny chorych, wędrówki z 
tf, c « ambulatoriów i szpitali do dru-
L^pPeracje. Lekarze przeciążeni są 

często zmuszeni są do przyjmo-
nie licząc 

Czerwona Gaze-

. • .»WUW... 
40 chorych dziennie, 

| ; w klinikach. („Czerw 

g^atnej praktyki w ZSRR. nle-
wf s t epuje ją przyjmowanie chorych 
lj "stwowych szpitalach i ambulator-

cLezależnie od codziennych zawodo-
Z a

 0°owiązków sow.-lekarz nie mo-
^niedbywać i inych zajęć, poleco-
»osi r z.C z Państwo. Musi znaleźć czas 

J e d z e n i a , na pracę kancelaryjną I 
Walne „wykłady — pogadanki" 

h i j a*y medyczne, organizowane 
Instytucje, w których on pracu-

ielki ^ 2 i a ,alność społeczna lekarza ma 
r v w p l y w na jego karierę służbową. 
* *Poł« s i ę skarży od obowiązku pra 
^ a i t f t

C z n e * nakładanej na nich prząz 
i % i v«s ty tucie, uważane jest jako 
• („l,., . o tażu, zasługująca na potępie-

y"ny do szpitala sowieckiego, 

ncuz pisze o Polsce: 

Kraj poetćw i Kontrastów 
Zegar i godziny nie mają w Polsce znaczenia.—-„Gdybym był poetą, 

zostałbym... polakiem". — Co mu tak przyjemnie śmierdziało? 
Paryż, w październiku. Igo ciągu reportażów widać, iż zdawał 

Od kilku tygodni na łamach iednegofon sobie dobrze sprawę z tego, że sto-
z najpopularniejszych tygodników lite
rackich w Paryżu ukazują sie reportaże 
p. Pierre Bost z jego dwudziestodnio-
wego pobyru w naszym kraju. Repor
taże te pisane są bez żadnego nastawie
nia czy tendencji, cechuje je życzliwy 
obiektywizm i nie przynoszą żadnych 
sensacyj lub rewelacyj. Niewątpliwie, 
jednak warto jest zapoznać sie z pew-
neml drobnemi obserwacjami pana Bo-
sta, jako z interesującemi a często za-
bawnemi ciekawostkami. Oto one: 

Pan Bost był bardzo ciekaw Polski, 
„Polski, która jest tym kraiem „tuż 
przed Rosją", krajem, który istnieje od 
wieków, a w szczególności od piętnastu 
lat". Wybierając się do Polski, pan 
Bost zbierał o niej informacje. Zasko
czyło go w tych informacjach, że gę
stość zaludnienia w Polsce jest większa 
niż we Francji. I pisze: „Sadziłem za
wsze, że w Polsce znajduje sie mnóstwo 
obszarów jeżeli nie zupełnie bezlud
nych, to bardzo ubogo zaludnionych. 
Mówiono mi o tych wschodnich prze
strzeniach, o tych obszarach bagni
stych, wśród których dopiero aeropla
nom udało się odkryć, podczas wykreś
lania granic odrodzonej Polski, małe 
wioski — wysepki, gdzie nic nie sły
szano jeszcze o wojnie światowej. Ale 
wiedziałem jednocześnie o istnieniu 
Górnego Śląska i o tych dzielnicach 
czarnych od węgla 1 żelaza, gdzie lu
dzie tłoczą się tam gęściej, im życie ma 
mniej powabów; wiedziałem też, że 
Łódź Jest stolicą". 

Trudno, zwłaszcza dla łodzian, na
pisać coś przyjemniejszego. Lódź — 
stolicą. Tylko co pan Bost, pisząc to, 
miał właściwie na myśli. Bo z dalsze-

licą Polski jest Warszawa. Czegóż 
więc stolicą jest Łódź? To przytoczo
ne zdanie jest podejrzanie niejasne. Mo
że Górnego Śląska? A może ooprostu 
tych dzielnic, gdzie życie ma najmniej 
powabów? Jest w tem wszystklem coś 
niejasnego. 

A teraz garść luźnych obserwacyj 
pana Bosta: 

„Polska Jest krajem kontrastów". 
„Miasta polskie rozbudowują się na 

zachód, a więc pod wiatr". 
„Typowa pogoda polska to upał bez 

słońca i wilgoć bez deszczu". 
„Polska Jest rajem myśliwych". 
„Na ulicach miast polskich widzi się 

mnóstwo oficerów, księży 1 zakonni
ków (!?)". Zakonników? Może on miał 
na myśli starozakonników? 

„Kobiety polskie są eleganckie, pięk
ne i zgrabne". A co?! 

„Zegar I godziny nie mają w Polsce 
znaczenia. Zajęcia porządnego czło
wieka nie są dostosowane do godzin, 
lecz godziny dostosowane są do potrzeb 
i zachcianek człowieka. 

A teraz następująca obserwacja: 
„Drogi w Polsce są fatalne". Zgoda! 
„Aut na drogach spotyka sie mało". 
Zgoda. „Można przejechać 300 kilome
trów, nie spotkawszy ani jednego au
ta". To już może lekka przesada. „ I 
być może właśnie dlatego sieć linij lot
niczych jest w Polsce tak rozbudowa
na i komunikacja lotnicza działa tak 
sprawnie". Nie! To już trochę za ry
zykowny wniosek. Naiwny paryżanln 
gotów, pomyśleć, że z braku dobrych 
dróg i aut wszyscy latamy po Polsce 
aeroplanami. 

Teraz kilka obserwacyj literaoko-ar-

t y s t y c z n y c b : 

„Polska Jest krajem poetów. Gdy
bym był poetą, zostałbym, być może, 
polakiem". Poeci polscy, panie Bost. 
odradzają tę lekkomyślno^' ..Polacy 
uwltiib!?.ją teatr". Ale uwiolbiaia go na 
dystans, panie Bost! „Pan Kaden-Bau-
drowsk: stworzył przeu kilkoma laty 
Akademję Literatury" — W c c U jed
nak on? — „Jest on czemś w rodzaju 
ministra literatury bez teki. Odznacza 
się on Inteligencją 1 aktywnością pra
wie nadmierną". 

A na zakończenie — zagadka. Po 
zwiedzeniu Starego Miasta w Warsza
wie p. Bost pisze: „A nad wszvstkiem 
unosi się jakaś woń ostra, szczypiąca w 
nos, woń, która pozostanie dla mnie na 
zawsze wonią Warszawy. Jest to woń 
jakiejś bardzo zielonej trawy, k tórą 
przyprawia się tam wszystkie Dotrawy, 
a która nie jest ani pietruszką, ani 
szczypiorkiem, ani czosnkiem, ani km in 
k iem; powiedziano mi jej nazwę, ale 
zapomniałem i wolę jej nie znać, wolę 
nie wiedzieć nic o tej won i i tvlko znać 
tę woń, aby być tem szczęśliwszy, gdy 
się z nią przypadkiem spotkam w bufe
cie na dworcu granicznym, albo gdy 
mnie zaleci z polskiego okna w jakiejś 
robotniczej osadzie północnej Francji". 

Pan Pierre Bost nie skończył pew
nie publikowania swych reportaży. Mo
że następny będzie o Łodzi. A toby by
ła uciecha! Zanim się tej uciechy do r 

czekamy, musimy jednak rozwiązać 
dręczącą zagadkę. Wartoby nawet o-
glosić konkurs na trafną odpowiedź. 
Jabym nie zgadł. Zagadka brzmi: 

Co sympatycznemu panu Bost 
j Polsce tak przyjemnie śmierdziało? 

w 
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WIEŚCI SPORTOWE 

k o n i e c z n e m J e s t o o b r e o b u w l ł . 

Z e l ó w K I z o s k ó r y g u m o w e j 

B E R S O M - O K M A 
• j ą n l o d o z n l e z c z e n l o . d o j Ą e l a s t y c z n y 

I p « w n y c h ó d . n i e s l l z g o j o . » l e . o n i e 

K o s z t u j ą d r o ż e j , o n l z e " z e l ó w k i z e 

• k ó r y 

S K Ó P . A G U M O W A 

BERSON OKMA 
Protest kolektorów 

Żądają udziału w wygranych 
Jak się dowiadujemy, w związku ze 

zmianami, jakie wprowadzono ostatnio 
do loterji państwowej, cofnięte kolek
torom' ich dotychczasowy udział w wy 
granych, a natomiast podwyższono pro 
wizję za sprzedaż losów. 

W związku z tem kolektorzy posta
nowili wystosować do generalnej dyrek 
cji loterji zbiorowy protest, domagając 
się przywrócenia1 dawnego stanu, wzglę 
dnie przyznania im rekompensaty za 
straty, które poniosą z tytułu zmian, (i 

P. min. Hubicki w Łodzi 
Wczoraj, we środę, dnia 10 bm. rano 

przyjechał do Łodzi prezes Rady Wo
jewódzkiej. BBWR; w.Łodzi p. minister 
St. Hubicki, celem przeprowadzenia kon 
ferencji w sprawach wewnętrzno - or
ganizacyjnych i konferencji z organiza
cjami ̂ spojecznemi. W dniu dzisiejszym 
J^RMUIISSE^itubicki ućlajeJ s^ę^w 'towa-i 

dzyuskiego do Radomska na wizytacje 
tamtejszej Rady Powiatowej BBWR. 

S K L E P 
w WARSZAWIE 

z '1 wystawowemi oknami w naj
lepszym punkcie u l . MARSZAŁ
K O W S K I E J - do o d s t ą p i e n i a . 

Oferty „Sklep reprezentacyjny* do Biura 
Ogłoszeń Teofil Pietraszek, Warszawu, 

Marszałkowska 115. 

Dział oficjalny Ł.Z.O.P.N. 

Komunikat Zarządu nr. 58 
z dnia 9 października 1934 r. 
1. Wzywa się ZTGS fiar-Kochba do wpła

cenia skarbnikowi ł.ZOPN kwoty zł. 5 gr. 78 na 
rzecz RKP Morgensztern z tytułu rozliczenia z 
zawodów w dniu 21.5. 1933. Termin wpłaty 7-
dniowy. 

2. Wzywa się ZSGS Hakoah (Łódź) do roz
liczenia się w terminie 7 dni z Wojskowym Klu
bem Sportowym (Łódź) z należności za wynajem 
boiska w dniach 16.4 b. r., 1.7 b. r., 8.7 b. r. i 
2.10 b. r. 

3- Przyjmuje się do wiadomości pismo Woj
skowego K. S. (Łódź) L. dz. 381/34 z dnia 8.10 
1934. 

4. Wyznaczone komunikatem Zarządu Nr. 56 
z dnia 4 b. m. zawody Sokół (Zgierz) — ŁKS 
w „Dniu PZPN" przenosi się na godz. 11.30. 

5. W związku z komunikatem Zarządu Ł.Z. 
O.P.N. Nr. 56 pkt. g wzywa się kluby WKS, 
RTS Widzew, ŁTSG, Union-Touring, Widzew
ska Manufaktura i Strzelecki Klub Sportowy 
do przydzielenia do dyspozycji ŁZOPN i d o 5-ciu 

'MUZYKA / H U K A " 

TEATR MIEJSKI. 

p o r z ą o K O w y c u N A Z U W U U Y , 

Reprezentacja klasy A w „Dniu PZPN" dn. 14,10 
1934 na boisku WKS. 

Desygnowani przez kluby porządkowi zgło
szą się u gospodarza ŁZOPN na boisku WKS w 
niedzielę dn. 14.10. 1934 o godz. 13 min. 30. 

Komunikat Nr. 77 
Wydziału Gier I Dyscypliny 

z dnia 10 października 1934 r. 
Wyz.ncza się dalszy ci^J kalendarzyka roz

grywek o mistrzostwo iil.isy A na rok 1934-35. 
Sobota, dnia .."0,\. r. b. 

Boisko W.K.S. godz. 14.13 W.K.S. — Ha
koah. 

Niedziela, 2l.X r. b. 
Boisko Widzewa jjndz. JJ. Widzew — Ł. T 
G. 
Boisko Wimy godz. 11. Wimi - - Ł.K.S. l - l 
Boisko WKS. god*. 14.15 Makabł — P.T.C. 

Sobota, 27 K- r. b. 
Boisko W.K.S. godz. M Młkabi - Wima. • 

•— ~ ! •
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Jeśli baba chłopa bije, 
bije całkiem słusznie 

W niższych sferach istnieje nieładny zwyczaj 
wymierzania sobie sprawiedliwości. Ale trudno. 
Tak było, jest i wiele-czasu upłynie nim w tej ' 
sprawie coś się naprawi. W dobie obecnej nad- 1 

szedł czas secesji. Dawniej mąż walił babę bez 
opamiętania a dziś, jak zresztą wszystko, jest 
przeciwnie. — Baba wali-chłopa. Hołdując tej 
zasadzie Brygita Wąchaj uderzyła kilkakrotnie 
swego pana i władcę tak bez opamiętania moc
no w twarz, że dalszą troskę o jego byt musia
ło roztoczyć nad nim pogotowie. Przyczyną te
go pobicia było to, że Maciej Wąchaj na Zielo
nym'Rynku oświadczył gołosłownie, że" program 
cyrku Staniewskich, który słusznie oczarował 
całą Polskę i, który we wtorek otwiera swoje 
podwoje w Łodzi, nie jest najlepszym ze wszyst
kich, jakie kiedykolwiek widzieliśmy. 

„W PRZEDEDNIU MASKARADY W CASINIE" 
Na międzynarodowej wystawie filmowej, 

która odbvla się w ubiegłym miesiącu w We
necji Maskarada, jedyny z szeregu przedsta
wionych filmów wiedeńskich został odznaczony 
złotym medalem za najlepszy scenarjusz. 

Brak dobrego scenariusza i. interesującej 
treści dawał sie odczuć oddawna w powodzi 
filmów, które od dłuższego czasu widzimy na 
ekranach. , , < 

Maskarada jest filmem o niezwykłych war
tościach i odrębnym całkiem niepowszednim 
charakterze. 

Temat, reżyseria Willi Forsta i gra arty
stów łącznie odbiegają od szablonu-

W tym pelfiym pikanterii obrazie ukaże się 
nowa nieznana u nas gwiazda, Paula Wesely, 
partnerem jej jest sława wiedeńskiego teatru 
A. Wohlbruck. 

W filmie tym ukaże się również znana łódz
kiej publiczności Olga Czechowa. 

Akcja rozgrywa się w Wiedniu. W dniu 
premiery ukażą się specjalne ogłoszenia Ca-

Niedziela, 2S.X r. b. 
Boisko W.K.S. godz. 11 Hakoah _ &.K..S. 
Boisko ŁKS godz. 11 Ł.K.S. - - W.K S. 
Boisko U.-Touring godz. 11 Union-Touring— 

Ł.T.S.G. 
. Boisko Widzewa ,?odz. 11 Widzew — P.TC 
; S - Sobta, dnia 3-XF. r. b." 

Boisko W.K.S. godz. 1330. Hakoah - Union-
l-Toirringi 

Niedziela, dnia 4.Xl. r. b. 
Boisko Ł.K.S. godz. U, ŁTSG — Wima. 
Boisko W.K.S. godz. 11 WKS. — Wid^w. 
Boisko Un.-Touring godz. 13.30 S.K.S Ma-

kabi 
Boisko Sokoła w Pabjanicach godz. 13.30, 

P.T.C. — Ł.K.S. 1-b. 
Na dwie godziny przed zawodami pierwszych 

drużyn odbywają się zawody rezerw, za wyjąt
kiem sobót, które to zawody wyznaczone zosta
ną na wiosnę roku przyszłego. 

Pora ka Więcka w Bydgoszczy 
W Bydgoszczy odbyły się szosowe 

wyścigi kolarskie na dystansie 100 kim. 
przy udziale znanych kolarzy łódzkich: 
Więcka i Kołodziejczyka z Resursy oraz 
Rykhajma z Wimy. Faworyt wyścigu, 
Więcek, zajął niespodziewanie po zażar 
tej walce, na końcowym etapie — czwar 
te miejsce. Zwyciężył Szymański (HCP., 
Poznań) w c z a 6 i e 3.03,11 przed Rit terem 
(BTC, Bydgoszcz) 3.03,13, Rykhejmem 
(Wima, Łódź) i Więck iem (Resursa, 
Łódź). Kołodziejczyk z powodu defektu 
roweru wycofał się już na 30-ym ki lom, 

Karaś, Gałecki i Król 
w reprezentacjach piłkarskich 

Polski 
W dniu wczorajszym kpt. z w . PZPN. 

p. Kałuża, ustalił reprezentacje piłkar
skie Polski przeciwko Rumunji I Łotwie. 

Przeciwko Rumunji drużyna wystąpi 
w następującym składzie: Fontowicz, 
Martyna, Bulanow, Dziwisz, Kotlarczyk 
I, Mysiak, uJrban, Ciszewski, Nawrot, 
Wilimowski, Balcer. Wrazie gdyby WUi-
m O w s k i e m u kontuzja nie zagoiła się, za
stąpi go na łączniku Król z ŁKS-u. Jako 
rezerwowi zostali wyznaczeni: Albański, 
Doniecj Wilczkiewicz, Hanini, Zimmer, 
Niechciol, 

Reprezentacja przeciwko Łotwie jest 
następująca: DOMAŃSKI, Karaś, Gałecki, 
Szaller, Szczepaniak, Haliszka (Garb.), 
Wypijewski, Łysakowski, Peterek, Pazu 
rek, Włodarz. Rezerwowi; Keller, Mi
chalski (Naprzód, Lipiny), Przykucki i 
Kisieliński, (li) 

Taborek zamiast Garncarka 
W składzie bokserskiej reprezentacji 

Polski na mecz z Czechosłowacją znów 
została przeprowadzona zmiana w wa
dze półśredniej, a mianowicie: kipt. zw. 
PZB., zamiast będącego bez formy Gan-
carka z IKP. , wyznaczył jego kolegę k lu 
bowego, Taborka. 

Czesi przyjeżdżają w sobotę do War 
szawy w składzie również nieco zmie
nionym, a mianowicie w wadze ciężkiej, 
zamiast. Kopecka, wystąpi Durdis, zaś 
tego ostatniego w wadze półciężkiej, za 
strapi Nejtek. (li) 

Kalendarzyk pięściarzy łódzkich 
Na ostatniem posiedzeniu zarządu Ł.O. 

Z.B. został ostatecznie ustalony kalendą 
rzyk międzymiastowych i międzynaro
dowych meczów reprezentacji pięściar
skiej Łodzi z uwzględnieniem kalenda
rzyka PZB. oraz rozgrywek drużyno
wych o mistrzostwo Polski. Kalendarzyk 
ten przedstawia sie. następująco: l l T g o 

l istopada: drużyno wą mistrzostwa Pol
sk i ; 18-go listopada: mecz międzynaro
dowy Łódź—Wrocław w Łodzi ; 2-go 
grudnia: drużynowe mistrzostwa Polski; 
8 i 9 grudnia: dzień PZB.; 16-go grudnia: 
mecz międzymiastowy: Łódź—Warsza
wa w Warszawie; 30 grudnia: mecz mię 
dzynarodowy: Łódź—Brno w Łodzi i 1 
lutego: mecz międzynarodowy: Łódź— 
Stuttgard w Łodzi. Niezależnie od tych 
imprez, kalendarzyk przewiduje do 15 
października ukończenie rozgrywek o 
mistrzostwo drużynowe okręgu łódzkie
go oraz rozegranie „pierwszego jesienne 
go k r o k u 'bokserskiego". 
^ A U U S I N I I N J N I U U I I I U I I N 
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Dziś jedyny występ dawno niewidzisi* 
Łodzi polskiej Yvetty Guilbert — Hanki 
nówny w zupełnie nowym repertuarze. 

W piątek trzecia skolei w tym sezoni* I 
mjera: ciekawa sztuka czołowego pisarz', 
wieckiego L. Leonowa p. t. „Skutarewskii 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). . 

Dziś w dalszym ciągu operetka w 3 ** 
Gilberta „Noc w Kairze", w reżyserji St»T 
wa Zięciakiewicza. 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
Dziś, popularna sztuka życiowa „Molk* 

dziej", Jutro! pierwszy występ Idy Karaib1 

w sztuce: — „Der dank fun Kinder . 

JEDYNY WYSTĘP HANKI ORDONÓWN 
Hanka Ordonówna niezrównana nasza I 

niarka, której wysoki artyzm słowa oraz " , • 
nująca Interpretacja aktorska porywają t ,a'to\va 
czność i krytykę nie tylko krajową, ale i |ą s ^ , 
graniczna — wystąpi z jedynym wiec*'f<u 
dziś o godz. 8.30 w Teatrze Miejskim. Nowik "nyc 
gaty program obejmuje aż 22 piosenki, ' pp 
humoru, sentymentu, liryzmu I groteski. * woj] 

; **tji 
PRZED JUTRZEJSZA PREMJERA „SKU1 o W ; , 

REWSK1JA" W TEATRZE MIEJSKIM" •Sztych 
Jutro w piątek premiera wstrząsającej. i s ? 

matycznej sztuki L. Leonowa „Skutare*1 p E8 
która jako największy ewenement artysty r ogją 
grana jest w tej chwili w kilkuset teatracMący; 
wleeklch. Znajdą w niej szerokie pole do : 

su L. Żurowski, Paszkowska, Żmijewska. I P T 
decki. Dardziński, Madaliński, Winawer ' 1 n a s 

1 Reżyseria W I . Czcngerego. Dekoracje K. *Vego , 
kiewicza. , [ r i e r ~ 

W sobotę i w niedzielę o godz. 4-ej f } T 
po cenach zr/.eszcniowycj.i (od 4 ( 1 gr- d<> • n i l Pc 
arcywesoly przebój komediowy Vulpiusa ' tov 
ciężvlem kryzys',' ° 

U O Z G Ł O Ś N I LODZ. i i . iEJ 
P O L S K I E G O R A D J A 

CZWARTEK, T f października 1934 1 

6 . 4 3 — 6 . 4 8 : Pieśń „Kiedy ranne 
rze". 6 . 4 8 — 6 . 5 8 ; Muzyka (płyly). u.j*m 
Gimnastyka. 7.(|8—7.15: Muzyk;, (płyly) f . < > 0 W 

—7.25: Dziennik poranny. 7 . 2 5 7.35: Mftifei , 
(płyly). 7 .35-7.40: Chwilka pań domu ' 
7.50: Zapowiedź programu. 7 . 5 0 - 8 . 1 ) 0 - r>» -
reklamowy. 8.00—11.57: Przerwu I | 57-jPJ3na 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z K R J 
.12-03,-^ 2,0,5:, Wiądomoścj, jneteorologicznel 
—12.10: Codzienny Przegląd Prasy Pfl 
12.10—12.30. „Jak harcerz skąpą -Wojci 
rozumu nauczył" HJ3 słuchowiisfljo dla dzie^ 
R A Benedykta Hertza. 12.3o—13.00- Piffl 

6 . 0 ' J fi W Z T F 

alni 
w 

, tku 
"'nur 

Oświaty i lc*v' I r i 

Magistratu m. st. Warszawy. WykonuWfSj ^ pi 
Orkiestra Filharmoniczna pod dyr. Mieczffy,,™ ( 

.Mierzejewskiego, Irena Uubiska (skizypcc1!.'-!"^. 
' lena Lipowska (ś-piew). Słowo wstępne ł ' 
wie Tadeusz Mayzner. 13.00—13.05. D*|0|v 0 

południowy. 13.05—13.10. Z rynku pracy. Aj. ' stti 
—13.45- D. c. poranku szkolnego. 13.45>T 

poranek muzyczny szkolny, zorganizowany! 
P. R. wespół z Wydziałem 

^ ręcznej roboty 

1 LI LI HIRSZMAN | 
p r / . e p r o w H d z i l a s i ę nn u l . 

J ANDRZEJA JSTe 2 7 , Iront 
T e l . 143-21 

o'80' 

ą e j 

Nasz reporter zanotował... 
. . . . . . . \ V , I . I - 1 l - i l i r \ 1 » v , . l r a TO ŚNIŁ r 7 H r . ' I i cie Aa Ul 

Przerwa. 
1530—15.35. Wiadomości o eksporcie 
15.35—15.45. Przegląd giełdowy. 
15.45—16.45. Muzyka lekka. Wykonawc{'»/]-

spół jazzowy Wiesława Wilkosza ' I , 
Lawiński (wesołe monologi). . kon, 

16.45—17.00- Lekcja języka francuskiego x pf f i 

tor L. Roąuigny. P, . 
17.00—17.50. Słuchowisko muzyczne z W'* : 5f>0 
17.50—18.05: Łódzka skrzynka pocztowa ' J e s t 

głosi red. Jan Piotrowski. k * i l 
18-05—18.15: Muzyka (płyty). ,? 
18.15—18.45. Recital fortepianowy Maryl'/ U 

sówny. j , c 

18.45—19.00. „Co czytać"? — wygł. pro1 I P0v 
rad Górski. . " t y c h 

19.00—19.20. Utwory saxofonowe — pły1' EU» 
19.2(1—10.3(1: Pogadiinka aktualni ryj . 
19.30—19.45. Stare walce — płyty. )( e l 
19.45—19.50: Odczytanie programu n" u 3| 

następny. Ĉnt 
19.50—20.00: Wiadomości sportowe. f V 
20.0(1—20.45. „Z kraju do kraju" — audy«' 

zyczna w wykonaniu orkiestry P. * 

że zbudzili Olczyka ze snu, rzucili się do uclecz 
ki, ostrzeliwując się gęsto. 

Olczyk, ranny w bok przez opryszków, zo
stał w stanie poważnym przewieziony do szpi
tala. 

Zmieszkała przy ul. Wrzenieńskiei 105 Wła 
dysława Zawadzka w celu samobójczym napiła 
się jodyny i w stanie niewzbudzającym obaw po 
zostawiona została przez lekarza pogotowia na 
miejscu. 

Rabinowicz Arje, właściciel składu jedwabi 
przy ul. Piotrkowskiej 10, zameldował, iż z ma
gazynu jego skradziona została sztuka m a t e r 

iału wartości 400 zł. 
Jan Targer, zam. przy ul. Bielańskiej 40, zgło 

sił o kradzieży bielizny, wartości 300 złotych. 
Janusz Fiszer, zam. przy ul. Skorupki 11, za

meldował o kradzieży paczki herbaty, wartości 
400 złotych z dorożki przy Starym Rynku 1. 

* * 
* 

W domu przy ul. Żydowskiej 19 Icek Zalcman 
po wprowadzeniu się do mieszkania Kalmy War 
szawskiego jako sublokator, zadał mu kilka po 
ważnych ran nożem w'kllkc -jiersiową i głowę. 
Zalcman czyni wrażenie chorego umysłowo. 

Do domu\Romualda Olczyka, zam. w Alek
sandrowie przy ul. Sienkiewicza, zakradli się 

C T o r a i włamywacze, którzy przekonawszy się, 

G R A N D - K I N O C Z Y L U C Y N 
Początek o godz. 4-eJ po poł, _ 5 ^ 

Największy sukces polskie] kinematografii 

ODCZYT. 
Staraniem Koła Mechaników przy Łódzkiem 

Stowarzyszeniu Techników w Łodzi oraz Od
działu Łódzkiego Stowarzyszenia Elektryków 
Polskich w czwartek, dnia 11 października r. b„ 
o godzinie 2o-ej w iokalu Stowarzyszenia Tech 
ników przy ul. Piotrkowskiej 102 p. inż. Stani
sław Król, kierownik biura Dozoru Dźwigów w 
Warszawie wygłosi odczyt p. t. „Dźwigi piono
we". » 

Powyższy temat, stający się szcególnie waż
nym na naszym terenie wobec projektowanego 
wprowadzenia obowiązkowego nadzoru 1 nad 
dźwigami w Łodzi, zainteresuje niewątpliwie szer 
sze sfery techniczne. 

dyr. Stanisława Nawrota. 
20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55 —21.00: „Jak pracujemy w Polsce -JJ 
21.00—2],55. Koncert ,.w wykonaniu 

symfonicznej P. R. pod dyr. Tadeu»* 
zurkiewicza z udziałem Rozalindy V 
rach — sopran. 

21.55—22.10. „Wrażenia z kongresu fi}"^ 
Pradze" — wygł. prof. dr. Kazimi*1* 
kiewicz. — Transmisja ze Lwowa. 

22-10—22.25. Koncert reklamowy, 
22.25—23.00. Muzyka — płyty. n i i r v c ° 
23.00—23.05: Wiadomości meteorolog'6 F V Oj 

komunikacji lotniczej. , cnin 
23.05—23.30: Muzyka tan. z dane. , ,0»'" 

'ani 
DZIŚ SŁUCHAMY. 

2 0 . 0 0 - WROCŁAW. Słuchowisko. 
, 'O .ON. STOCKHOLM. Muzyka wojsko** jo W , 

2 0 . 0 0 . LENINGRAD. Muzyka operowa-,,lr0u 
2 N . 0 N . BEROMUENSTER. Koncert sy*' H^11" 
2 0 . 1 0 . BUDAPESZT. Recital fortepianów'*" 
30.10. KUIZEN, Wieczór taneczny. 
2 0 . 1 0 - HAMBURG. Wieczór taneczny. 
20 . 10 - MONACHJUM. Opera, 
2 0 . 2 5 . PRAGA. Pieśni. 
2 0 . 3 0 . MIDLAND REG. Koncert syrof£2tf* 
••••••MHBMHABSFLIBBBBBBBBABBBBBJAABBJFBNBABBBBBJBBSBBAKBBBB^ 
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Tak 

T O D Z I E W C Z Y N A ? 

obsada JADWIGA SMOSARSKA. &03L 
BODO, ĆWIKLIŃSKA - ORADO^: i ;T L 

Nadpr. aktualności Paramouutu. - P a S 

bilety ulgowe niewaine. 

Do, 
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J K u r j e r H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w y 
łódzkiego O K R E S U włókienniczego. 

Zryczałtowany poflitek na 
i nasza 
a oraz . 
-ywaia PALOWANIA podatku obrotowego zabie-
W a 'w ica ( ROKSKOLEI przedstawiciele S T O W , 

No'\vl ( ° ° Y C H K U P C Ó W W HALACH I N A R Y N 
ienki, f

S ^ P P - PREZES R O Z E N B E R G I W I C E P R E -
oteski. F 5 W O L M A N . k tórzv opinię swoją w 

jednoczesnem zredukowaniem przeciętnych obrotów. — Czy 
uleżałoby zmniejszyć stopę podatkową?—Jednolita stawka dla 

IV kategorji świadectw 

Ankieta „Republiki" wśród organizacyj kupieckich 
(m) W ankiecie n a s z e j na temat zry- ' czyć DOŚĆ SZEROKIE I BARDZO RÓŻNORODNE J ustalanie obrotów dla każdej branży od 

Ż Ą D A N I A , jakie w kwest i i tej wysuwa. J dzielnie, takich postulatów nie wysuwa-
Nieco inaczej, możnaby powiedzieć J my. Skorzystaliśmy natomiast z okazji, 

bardziej realnie, ujmuje to zagadnienie ' by poruszyć inną bardzo ważną kwestję 
PREZES S T O W . K U P C Ó W DETALISTÓW W O J , 1 mianowicie KONIECZNOŚĆ ZRYCZAŁTOWANIA 

w i l n i a n , k tórzy opinię swoją w tej 
«KlJ r r ' ' ' . ° P r a c o w a l i bardzo szczegółowo 

I E / Ś K U I ' a ł Ś o w e m uwzględnieniem zmian 
• r p i l " " , , " u

 w ostatnich latach w sytuacji 
a s a i ą - f £ c z e ( j o i n y c h kategoryj handlu. 

swój ujmują w sposób nastę-

'asadniczo, stowarzyszenie nasze 

skutarewj P " " ; 6 " ' 
T ARTYSTA pogląd 
t teatrad lący; 
POLE DO | - . ^ 7 

IJEWSKA. „• Ł < 
INAWCR l i 1 ' l l a stanowisku POBORU P O D A T K U o b r O 
RACJE K. weg0 w p i e r w S Z e m ŹRÓDLE, T. J. O D I M -
\z 4-ei I"i H F A PRODUCENTA, k tórym łatwiej 
0 GR- DO j . l i p cow i wkalkulować podatek w 
/ULPIUSA S towaru. Ponieważ to jednak nie da 

• łatwo ani szybko zrealizować, uwa> 
„VY' iż do czasu rozwiązania kwestj i 

i\x obrotowego w myśl takich ży-
upiectwa NALEŻY UTRZYMAĆ go W 

I M I T O W A N E J FOIMIE, ALE W OPARCIU N A 
3 N I Ż O B E C N I E P O D S T A W A C H , 

i F L h

f i adewszystk iem STAWKA ZRYCZAŁTO-
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ŁÓDZKIEGO, p. T R A W K O W S K I , k tó ry stano
wisko reprezentowanego przez siebie 
zrzeszenia, przedstawił nam w ten spo
sób: — 

— Opracowując naszą oP'inję w kwe
stji zryczałtowania podatku obrotowego 

P O D A T K U DOCHODOWEGO DLA K U P I E C T W A , 
OPŁACAJĄCEGO ZRYCZAŁTOWANY P O D A T E K 
OBROTOWY. Powiązanie tych dwuch za
gadnień przyniosłoby poważną ulgę ku -
piectwu nie naruszając interesów skarbu 

Jeszcze prościej kwestję zryczałtowa 
braliśmy pod^uwagę REALNE m O ż l i w O ś c f I [ nia podatku obrotowego ujmuje prezes 

1 ostatniej organizacji, do której się w tej 
sprawie zwrócil iśmy — CENTRALNEGO S T O 
W A R Z Y S Z E N I A D R O B N Y C H K U P C Ó W W O J . LÓDZ 
K I E G O , P . C H A R I . 

— Ryczałt — mówi nam — należało 
by oprzeć N A PRZECIĘTNYCH OBROTACH Z LAT 
1 9 3 0 - 3 1 z tem, że dla kapców, wykupu
jących świadectwa II-ej kategorji, winny 
być one O D P O W I E D N I O Z M N I E J S Z O N E I P O 
DZIELONE N A W I Ę K S Z Ą ILOŚĆ GRUP. Dla kup 
C Ó W I V KATEGORJI, a więc prowadzących 
handel niemal wyłącznie na straganach, 
W I N N A B Y Ć USTALONA JEDNOLITA DLA WSZYST 
K I C H S T A W K A , oparta na możliwie najniż
szych podstawach, ale bez różniczkowa
nia obrotów, co ogromnie uprościłoby 
całą kwestję. 

P R A W D O P O D O B I E Ń S T W O URZECZYWISTNIENIA 
W Y S U W A N E G O PROJEKTU. Dlatego też nasz 
projekt nie idzie zbyt daleko. Do pewne 
go stopnia sankcjonuje obecny stan rze
czy, oczywiście z pewnemi nieuniknione 
mi noprawkami. 

! Jesteśmy więc Z A U T R Z Y M A N I E M RYCZAŁ 
TU, którego wartość dla drobnego kupiec 
twa była już w ankiecie panów wielo
krotnie podkreślana, nie będę jej zatem 
uzasadniał. Wymiar podatku winien być 

i oparły N A PRZECIĘTNYCH OBROTACH Z LAT 
1 1 9 3 2 - 3 3 , ZMNIEJSZONYCH O D P O W I E D N I O D O 

OBECNYCH OBROTÓW K U P I E C T W A . O wyso
kości- te j redukcji decydować powinny 

i D A N E SPECJALNEJ K O M I S J I C E N N I K O W E J , KTÓ 
! RA. NALEŻAŁOBY POWOŁAĆ D O Ż Y C I A PRZY I Z -
j B I E P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W E J . Stwierdzo-
I ne przez powyższą komisję zmiany cen 

«*ue do przeprowadzenia, jak to się ! posłużyłyby do opracowywania zmian w 
Jfówydawać,, gdyż art. 9 4 ustawy 0 , ' W p k o ś c i przeciętnych obrotów. W ten 
P u przemysłowym z lipca 1 9 2 5 r . : sposób-ZASADĘ ZRYCZAŁTOWANEGO P O D A T K U 
8 j min . skarbu wyraźne w T Y M K I O R U N M O Ż N A B Y ; ulrzymać PRZEZ DŁUŻSZY OKRES 

o r c i e 

TY. 
ramu 

try P. 

i^Prawnienia. 
I ^ Y M I A R P O D A T K U W I N I E N B Y Ć O P A R -
^ P R Z E C I Ę T N Y C H OBROTACH Z LAT 1 9 3 2 -

tych latach podatek już by ł zry-
(skrzypccl, iowarjy n i e wszystkie jednak f irmy, 
3.05 D»' 0f> obecnie maią do ryczałtu prawo, 
u pracy. )» Nały wówczas z niego, ich wiec 
>. 13.45- JTY w latach 1 9 3 2 - 3 3 posłużyłyby do 

I J^owania obrotów. 
* Czywiście, _ ustalone w ten sposób 

rkonawrf fl^I&E M U S I A Ł Y B Y ULEC Z A S A D N I C Z E ' , 
kosza i | ^6j REDUKCJI . W ciągu ubiegłych 3 

, 41 k°nsmiicja, jak obliczamy, spadła o 
lusk.ego ^ p r f ) c _ a ^ w n i e k t o r y c h branżach 
t n c z J sPożywczej) do 5 0 p roc , zrozumia-
ocztowa ' 4

 e«t więc rzeczą, że i OBROTY, KTÓRE 

V B I Ł Y B Y PODSTAWĘ W Y M I A R U ZRYCZAL 
y Mary LI I I P O D A T K U , W I N N Y ULEC Z M N I E J S Z Ę 

( t! O D P O W I E D N I M STOSUNKU. Stosunek 
'YGŁ- P R T " i l J ^ i n i e n być ustalony DLA POSZCZE-

. TY BRANŻ O D D Z I E H I I E , P R Z Y C Z E M , N A 
~ 2 ? A N I E N I , OBROTY W BRANŻACH GALAN J 

K M E I I W Ł Ó K I E N N I C Z E I NALEŻAŁOBY O B N I \ 
P O 0 3 0 P R O C , ( W SPOŻYWCZEJ N A W E T O 5 0 

— audyj T v e ° ^ a * e m obroty artykułami monopo-
l t od których podatek j e 6 t szalo-
> r 0 ( . l n n V być odliczane od ogólnych 
ą 2 N W ' ^hecnie potrącenia te wyno-
ą ,° proc. Stoimy na stanowisiku, iż 
& 0 łamało, gdyż powyższe potrące-
I ( J ^ ^ Y obracać się w granicach od 

'mi r,',0 p r o c , A w sklepach Z ar tyku-
i trumiennymi i wyrobami tytonowe-

B

U

r J do 7 0 proc 

czastf '2 ć o r O c z n e m i p o p r a w k a m i na za
sadzie danych komisji cennikowej. 

Uwzględniając trudności, jakie nasu
wałaby zmiana stawki podatkowej oraz 

Zamierzenia organizacyjne przemysłu 
Konsolidacja wielkiego i średniego przemysłu.— Akcja 

przedsiębiorstw zarobkowych 
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. . ^ d z i e m y r ó w n i e ż d o m a g a ć się P R Z Y 
\ E N I A P R A W A ROZKŁADANIA P O D A T K U N A 
J . A R A Z M O Ż N O Ś C I DOBROWOLNEGO ZRZE-

Lai a S L S RYCZAŁTU i p r z e j ś c i a n a i n d y w i 
T

n V W y m i a r . 

jest p r o g r a m w s p r a w i e z r y c z a ł 
\ a P o d a t k u o b r o t o w e g o Stow. Kup 

h a l i r y n k ó w . Grupuje o n o n a j -
k - D n ^ j s z y h a n d e l i t a m n a l e ż y t ł u m a -

UPRAWA BAWEŁNY 

Jak się dowiadujemy, akcja podjęta 
z inicjatywy nowego zarządu Zw. Prze
mysłu Włókienniczego, zmierzająca do 
konsolidacji organizacyjnej przemysłu 
włókienniczego — nie została bynaj
mniej zakończona. 

Po częściowym, ale bardzo poważ
nym sukcesie, jaki akcja powyższa od
niosła . przez połączenie organizacyj 
przemysłu wielkiego i średniego (Kra
jowy Zw. Przemysłu Włók.), które ma 
nastąpić z dniem 1 stycznia roku przy
szłego, prowadzone są w dalszym ciągu 
pertraktacje z nlektóremi organizacjami 
przemysłowemi nad ich fuzją ze związ
kiem wielkiego przemysłu. 

Nie wykluczonem jest, że już w naj
bliższym czasie pertraktacje te dopro
wadzą do pozytywnego wyniku i jesz
cze przed początkiem roku przyszłego 
nastąpią dalsze fuzje organizacyjne. 

Wielce znamienne są echa, jakie fu
zja odnośnych związków wywołała w 

Kontyngenty na przywóz 
odzieży do Francji 

Ogłoszona została we Francji N O W A 
lista kontyngentów przywozowych, k tó 
re obowiązują od dnia 1 października do 
3 1 grudniar .b. Jak dotychczas, a r tyku ły 
przemysłowe są zróżniczkowane wed
ług k ierunków importu, ł . j . wyznaczone 
są kontyngenty specjalne dla poszczegól 
nych kra jów oraz kontyngenty dla grupy 
państw osobno niewymienionych, t. zw. 
„autres pays". W ramach tych kontyn
gentów P R Z Y Z N A N E SĄ DLA P O L S K I K O N T Y N 
GENTY W Z A K R E S I E KONFEKCJI M Ę S K I E J i 
D A M S K I E J , k le jów oraz mebl i giętych. W . 
grupie państw niewymiendonych n O w O -

W P R O W A D Z O N E KONTYNGENTY P R Z E M Y S Ł O 
W E , JAK R Ó W N I E Ż KONTYNGENTY ROLNICZE, 
N I E SĄ PODZIELONE P O M I Ę D Z Y POSZCZEGÓL 
n e KRAJE I M P O R T O W E . Ważność pozwoleń 
przywozowych na ar tyku ły rolnicze W Y 
nosi, według wyjaśnień min. rolnictwa 
w Paryżu, 9 0 dni i może być przedłużo
na jedynie w wypadku specjalnym. 

Akcje żyrardowskie 
w obrotach 

(j) W ostatnich dniach dokonano w 
Warsz awie tranzakcyj akcjami Żyrardo 
wa. Tranzakcja doszła do skutku P O 
KURSIE 2 2 ZŁ. 5 0 GR. Z A AKCJĘ. O ile się 
zwaiy , że notowanie akcji żyrardow
skich przed rozpoczęciem wa lk i przeciw 
ko Boussacowi wynosi ły ty lko około 4 
zł. — Z W Y Ż K A KURSU JEST widoczna. 

Rozmiary dokonanej ostatnio tran-
zakoji są niewielkie. 

Rekordowo niskie obroty 
handlu Światowego 

Według ostatnich danych biura STA-
lystyczne Ligi Narodów, HANDEL., ŚWIATO-

fórmy ryczałtu, zgodne są jednak co do L W Y W LIPCU .wynosi], JEŚLI J I ^ ^ I J F G -

kon ieczno- : jego utrzymania. Posłużą , ^ W Z L O c i e zaledwie TYLKO 3 1 . 5 PRÓFC. 
1 przeciętnej wartości Z R. 1 9 2 9 , CZYLI OSIĄ 

GNĄŁ najniższy P O Z I O M O D C H W I L I W Y B U 
C H U kryzysu światowego. Pod wzglę
dem tonnażu jednak miesiąc lipiec wyka 
zał w stosunku do czerwca lekk i wzrost 
obrotów. Niewspółmierność między ton 
nażem a wartością wywozu tłumaczy 
się tem, że w całym szeregu państw na
stąpiła w ostatnich miesiącach zniżka 
cen. 

Jak wynika z przybl iżonych obliczeń 
W miesiącach sierpniu L wrześniu R.B. 
również P O D względem wartości W Y W O 
zu nastąpiła L E K K A P O P R A W A . 

W k i l ku artykułach przytoczyliśmy 
poglądy szeregu organizacyj kupieckich 
ną.sprawę zryczałtowania jgodatku obro 
tow&go. Różnie. onertijniMWP zagadnienie! 

one do opracowania przez Izbę Pr jemy-
słowo-Handlową jednolitego projektu, 
k tóry przedstawiony będzie min. skarbu 

kołach małego przemysłu. Z kół tych 
wypowiadane są zdania, że prace nad 
konsolidacją organizacyjną włókiennic
twa odbywać się winny po linjl podzia
łu branżowego, a więc kryterjum po
działu organizacyjnego w włókiennic
twie winien być podział firm na produ
centów i konsumentów przędzy. Poglą
dy te jednak nie są podzielane przez 
przemysł, którego sfuzjowanie wchodzi 
w rachubę. 

Zaznaczyć należy, iż akcja konsoli
dacyjna wśród wielkiego i średniego 
przemysłu spowodowała ożywienie te
go samego rodzaju dążeń wśród prze
mysłu drobnego, zwłaszcza zarobkowe
go. Ponieważ obecnie przemysł zarob
kowy bądź zupełnie nie jest zorganizo
wany, bądź należy do szeregu drobnych 
zrzeszeń przemysłowych, a nawet ku
pieckich, rozpoczęta została akcja, zmle 
rzająca do ujęcia go w jednolite ramy 
organizacyjne. 

tnicr, ą 2 Budapesztu, że po dtugo-
>au>» ^ r°bach rozpoczęto niedawno 
^°ść h>Wełny w okolicy Kecskemet. 

l? ^ N A N U F E L N Y o k a z a ł a s i<? dobra, tak, 
liczna ] t ) U Z S 2 y m czasie Węgry i roz-
B ka.l C t

 uPrawę bawełny na większą 

Człowiek interesu 
powinien czytywać 

T Y G O D N I K H A N D L O W Y 

o r g a n S t o w a r z y s z e n i a K u p c ó w Polskich 
Wystarczy kilka słów na pocztówce, a numer 
okazowy będzie niezwłocznie wysłany. 
Prenumerata kwartalna tylko zł. 3 gr, 50. 

Redakcja i Admin is t rac ja : WARSZAWA, ZIELNA 5 0 , 
t e l . 5 4 5 - 3 6 . — P. K. O. 711. 

Wzrost nadwyżki eksportowej 
Bilans handlu zagranicznego Rzeczypospoli

tej Polskiej i W. M. Gdańska według tymczaso
wych obliczeń Gł. Urz. Stat. przedstawiał się 
we wrześniu rb, następująco: przywóz — 224,281 
tonn, wart. 63,396 tys. z/., wywóz — 1,180,485 
tonn, wart. 84,425 tys. zi. 

Saldo dodatnie we wrześniu iest wle.c bardzo 
poważne i wynosi 21,029 tys. zl. 

W porównaniu do sierpnia rb. wywóz zwięk
szył się o 9.385 tys. ił., przywóz natomiast 
zmniejszył się o 3.406 tys. zł. 

We wrześniu r. ub. import wyniósł 73,0 milj. 
zł., eksport 93-9 miljn. zł., dodatnie saldo 20.9 
milionów zł. 

W okresie styczeń — wrzesień br.: przywóz 
wyniósł 592,2 mlljonów zł., wywóz — 713.9, do
datnie saldo — 121.7 mil), zł. 

W tym samym okresie r. ub. przywóz osiąg
nął sumę 595,? mili. zf., wywóz ©83,7 milj. zł., 
n saldo dodatnie 88.5 milj. zł. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y 
z dnia 9 października I 9 3 4 r. 

NOWY YORK. Loco 12.25, październik -
11.92, listopad 11.97, grudzień 12.02—12.03, sty
czeń 12.06—12.07, luty 12.10, marzec 12.14, kwie 
cień 12.18, maj 12.23, czerwiec 12.24, lipiec — 
12.25—12.26. 

NOWY ORLEAN. Loco 12.37, październik 
11.95, grudzień 12.07, styczeń 12.10, marzec — 
12.17—12.18, maj 12.27, linieć 12,30. 

LIVERPOOL. Loco 6.83, październik 6.5S, 
listopad 6.55, grudzień 6.54, styczeń 6.52, luty 
6.51, marzec 6.50, kwiecień 6.48, maj 6.47, czer
wiec 6.46. lipiec 6.45, sierpień 6.42, wrzesioń — 
6.39, październik 6.36. 

EGIPSKA. Loco 7.98, październik 7.68, listo 
pad 7.70, grudzień 7.73, styczeń 7.76, marzec — 
7.82, maj 7.87, lipiec 7.91. 

UPPER. Loco 6.88, październik 6.S1, listo
pad 6.80, grudzień 6.85, styczeń 6.85, marzec — 
6.90, maj 6.94, lipiec 6.97. 

BREMA. Loco 14.16, grudzień 13.86, styczeń 
13.88, marzec 14.06, maj 14.11, lipiec 14.24. 

ALEKSANDRJA. — Giełda nieczynna. 
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Giełda pieniężna 
g i e ł d y \ Na dzisiejszem zebraniu . 

dewizowej w Warszawie obroty dewizami były 
zwiększone, przy tendencji mocniejszej. Noto
wano: Berlin 213-25 (4- 25), Belgia 123.63 (4-6) 
Gdańsk 172.75, Holandja 358.70 (4- 10), Lon
dyn 25.86 (4- 6), Nowy Jork 5.26,88, Nowy Jonk 
kabel 5.27,38 ( 4- pól), Paryż 34.89, Praga 22.10. 
Sztokholm 133.40 ( 4- 30), Szwajcaria 172.65 
(4- 3); w obrotach prywatnych marka niemiec
ka 193.75 (— 50), szyling austriacki 99,25, koro
na czeska 21.69, frank francuski 34.87 (4- 4), 
frank szwajcarski 172,35 — 10), liry włoskie 
45.80 ( 4- 50), funt angielski 25.86 (4-' 3), dolar 
5.25 i pół (4- 1), rubel zloty 4.58.50, dolar złoty 
8.91, rubel srebrny 1.48 (4- 2), bilon 0-67. Bank 
Polski płacił za banknoty dolarowe 5.22. 

AKCJE, Dla akcyj tendencja była mocna 
przy większych obrotach akcjami Banku Polskie 
go Notowano; Bank Polski 94.50—93 (4- 25), 
Lilpapy 10, Norblln 31.50, Starachowice 13.75 
I— 15), tranzakcja dokonana, a nienotowana Ha 
berbusch po 34,25 (4- 25). 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla paierów pro 
centowych tendencja była doić mocna, przy 
większych obrotach 7 proc. stabilizacyjna, 4 i 
pół proc. liliami ziemskiemi i 5 proc. Warsza
wy 1933 r. Notowano; 3 proc, budowlana 47.75 
—-47.85 (—10). 4 proc. dolarowa 53.50, 4 proc, 
inwestycyjna zwykła 116.75, serjowa 120 (4-50). 
5 proc. konwersyjna 68.10 — 67.90 — 68, 5 proc. 
kolejowa 63.25, 6 proc. dolarowa 73,50 ( _ 50). 
7 proc. stabilizacyjna 76.50 _ 76.75 (— 13). od 
cłnki po 500 dolarów 76.88 (— 37], odcinki po 
lfK) dolarów 77.75 (4- 75), 8 proc, Przem. Polsk. 
funtowe 77 (4- 25). 4 1 pół proc. ziemskie 55.25 
— 55.50 (— 25), 7 proc. ziemskie dolarowe 0,38, 
5 proc. warszawy nowe 62.88 — 63, 5 prjc. Lu
blina nowe 46.50 (— 50), 5 proc. Radomia no
we 47.25 (4- 25), 6 proc. obligacje Warszawy 
8-ma i 9-ta emisja 60,75; tranzakcia dokonana, 
a nienotowana 8 proc. pożyczka dillonowską po 
84.75, 

Giełda łódzka 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło

dzi nolowano: dolary — sprzedaż 5.24, kupno 
5.23, dolarówka 53.50 — 53.00, poż. budowlana 
48-00 — 47,50, poż. inwestycyjna 116.75—116.50, 
pot. stabilizacyjna 77.00 — 76.50, Bank Polski 
94.00—93.00. Tendencja utrzymana. 

I I EUROPA 
NARUTOWICZA 20. 

Przebojowa komedja Z Franciszką 
„ W i o s e n n a P a r a d a " '•^•rsasffg":' 

R e f o r m a o r d y n a c j i p o d a t k o w e 
Rozporządzenie wykonawcze w najbliższych dniacH 

zostanie ogłoszone i natychmiast wejdzie w życie 1 

I I ; 

Warszawa, 10 paidz 
Rozporządzenie wykonawcze do or

dynacji podatkowej zostało już ostatecz 
nie opracowane i odesłane do ogłosze
nia w Dzienniku Ustaw, — Rozporządzę 
nie to wejdzie w życie natychmiast po 
ogłoszeniu, gdyż ordynacja podatkowa 
obowiązuje już od dnia 1 października 
roku Weż. 

Ordynacja podatkowa zunif ikowała 
ustawodawstwo w zakresie postępowa
nia podatkowego. Jest więc ona jak gdy 
by kodeksem postępowania przy spra
wach podatków bezpośrednich. To ujed 
nostajnienie postępowania w sprawach 
podatkowych, przyniesie dla administra 
cji skarbowej duże odciążenie, a tern sa
mem przyczyni się do usprawnienia wy 
miarów i zmniejszenia kosztów skarbo
wych. — 

Ordynacja podatkowa wprowadzi ła 
istotne zmiany w funkcjonowaniu nasze
go systemu podatkowego, które dają się 
ująć w następujących punktach: oparła 
ona wymiar podatków zamiast na komi
sjach szacunkowych, na czynniku urzędo 
wym i wzmocniła czynnik obywatelski w 

instytucjach odwoławczych, przyczem 
przewodniczący tych komisyj odwoław
czych są niezależni od dyrektorów izb 
skarbowych, przeniosła środek ciężko
ści w sferze dostarczania materiału wy
miarowego z płatników na urzędy, sam" 
rządy i t. p., podniosła znaczenie ksiąg 
handlowych i gospodarczych, ureguIOwa 
ła zakres obowiązku władz, żądania wy 
jaśnień od płatników, nałożyła na wła
dze wymiarowe obowiązek dążenia do 
wykrycia prawdy tnaterjalnej. Dalej no
wa ordynacja skomasowała wymiar po
datków, scentralizowała odwołania w 
jednej komisj i odwoławczej na cały 
okręg, podniosła poziom postępowania 
odwoławczego przez rozszerzenie obo* 
wiązku udzielania p łatn ikom dokład
nych danych o podstawach wymiaru, ure 
gulowała kwestję nadpłat, zagadnienie 
odpowiedzialności za podatek i zapowie 
działa komasację materjalnego ustawo
dawstwa podatkowego. 

Rozporządzenie wykonawcze rozwi
ja postanowienia ordynacji, tworząc ścl 
słe normy tam, gdzie sama ordynacja za 

la więc m. in, organizację komisyj od^ 
ławczych, które składać się będą z ' 
lub 36 członków. Każdy okręg skarbek ^ . 
otrzyma jedną komisję odwoławcząt * * 
na terenach o b. dużej liczbie P 0 * ^ " ftjłłto. 
ków, ustalone zostały dwie komisje .0 MjJJflJ 
woławcze w jednym okręgu, jak np.,j §Ącq| 

rzed 
Łodzi : na miasto i na województwo. Vpt 

lej, rozporządzenie ściśle precyzuje P r )o\ v,1 

pisy o księgowości uproszczonej dla ̂ in,-. , 1 

nych zawodów, dla gospodarstw rolny* j^, ^ ' eS 
większych i mniejszych i t. d. I ) n 

Wobec tego, że ordynacja p o d a * ™rą C 
wa przewiduje w pewnych w y p a d k i p . Mai 
możność umarzania, względnie udziel* °licja 
nia ulg w podatkach i w karach, rozjj jj*,8tkirr 
rządzenie wykonawcze normuje śc» pu\y 
kompetencje administracji skarbowej' B o-
tej dziedzinie. Rozporządzenie zawi«J 

ścisłe postanowienia technicznego ^ N E 7J 
konania przepisów ordynacji p o d a *

 rZud 
wej oraz interpretację szczegółową f ^ O t y j ( 
postanowień. Pozatem do rozporządź J*l port| 

wierala tylko normy blankietowe. Usta-' czem 

nia wykonawczego załączone są wz^n tów 
rlrulrńw. in1cir» mnin łwr- nłirwane P | dlliu 

o d w o z i ' POCztŁ 
druków, jakie mają być używane prM. 
postępowaniu wymiarowem i odwoW 

Na rynku pozagiełdowym sytuacja 
wała się wczoraj doić niejednolicie. Ft 

ksztalto-
unt w tran 

zakcjach Banku Polskiego spadł o 7 funtów do 
25.64, w obrotach natomiast prywatnych słaba 
w godzinach rannych tendencja później nieco się 
wzmocniła, tak, iż odawano funty po 25.85, pła 
cono zai po 25.80. 

Inna sytuacja panowała w stosunku do do
lara. Bank Polski podniósł jego cenę o 1 punkt 
i płacił 5.21 za odcinki drobne, 5-22 za grubsze 
i 5.24 za czeki, w obrotach prywatnych nato
miast tendencja bardzo nieznacznie się wzmóc-
niła,,^ur^y,jednak naogół nie uległy zmianie i 
kształtowały się na poziomie '5.24 w żądaniu i 
5.32-• w - płaceniu. 

lufy Inne waluty bez zmiany, 
Na rynku walorów notowania 

słabsze. 5 proc. L. Z. m. Łodzi 
54.50, kupowano po 54-O0. za poż. 
żądano 77.00, płacono 76.50. 

oddawi 
nieco 

lawano po 
stabilizacyjną 

Upadłości I U K Ł A D Y . 
W lutym 1917 roku do zaborczego 

wpł 
I I Łódzkiego Towarzystwa W z a j e m n e g o 

memiec 
Okręgowego w Łodzi wpłynęło pc 

Układ gospodarczy polsko-niemieck 
Polska ma możność eksportu, określonych w umowie towaró^H 
za sumę 22 miljonów złotych. — Kontyngent tegoroczny wyno* 

13 proc. zeszłorocznego kontyngentu 

>yst 
THosc 

Warszawa, 10 października. 
(B) Dziś ogłoszono w Warszawie 

szczegóły parafowanego w dniu 6 b. m. 
układu gospodarczego polsko-niemiec-
kiego. Najważniejsze szczęj*ół£jeg(M»-, 
kładu odnoszą sie do ułatwienia ekspor 

l T u z.Pplsk.1d>,NlQB\tac^4r,zewa, Kesi, mą 
sła 1 Jaj. Jako rekompensatę przyznano 

Niemcom ustępstwa celne na pewne pro 
dukty niemieckie a mianowicie na na
siona siewne, niektóre rośliny i kwiaty, 
niektóre gatunki win, perfum, wyrobów 
kosmetycznej^ , kilka, prodjikłó,W, cher 
micznych, skór lakierowanych, niektó
rych narzędzi rojnićzyph, jak kos i sler 
pów, niektórych maszyn precyzyjnych, 

i 
udzielenie nadzoru wspomnianemu 

ystwu, Do akt sprawy załączony został 

nyn 
kiego Sądu 
danie 
KrcJylu, c 
Towarzys 
bilans Towarzystwa, zamykający się sumą — 
3.545.451,86 rubli carskich, 

Sprawa ta następnie rozpatrywana była 
przez sądy polskie, w maju 1921 r. nadzorowa
ne Towarzystwo doniosło sądowi, że nadzwy
czajne ogólne zebranie członków uchwaliło li
kwidacją. 

W końcu 1921 r. Bank Handlowy w Bazylei, 
wnosił o ogłoszenie Towarzystwu upadłości, — 
Uchwałą z dnia 21 lutego 1922 r. Sąd ogłosił u-
padłość 2-mu Towarzystwu Wzajemnego Kie-
dylu w Łodzi. 

Na sesji wczorajszej po 12 latach trwania u-
padłoici sąd postępowanie upadłościowe umo
rzył. 

* 
Na tejże sesji umorzona została upadłość fa

bryki wyrobów wełnianych „M. Loewensteln 
S-wie" i „B-cia Knyszyńscy" (Sienkiewicza 74), 
ogłoszona w roku 1925. 

Fabryka upadłej firmy została już dawno 
zlikwidowana, gdyż jeszcze w 1929 r. sprzedano 
z Hcy'ncii maszyny, stanowiące aktywa masy 

celem zawarciu nowego traktatu handlowego 
Warszawa, 10 października. 

Dziś, w Londynie wznowione zostały 
oficjalne rokowania handlowe pokko-
angielskie po przerwie wakacyjnej. — 
W dotychczasowych rozmowach jakie to 
czyły się w l ipcu r. b. omówiony został 
obszerny memorjał, dotyczący obrotu to 
warowego między obu krajami, jak i dzie 

Rokowania te, mające na celu zawar 
cie nowego, pełnego t raktatu handlowe
go między obu krajami, obejmują szereg 
zagadnień, które muszą być tym trakta
tem uregulowane, a więc m. in. spraw-

(Slsa 

fcćt 
> dc 

i: F 

instrumentów muzycznych J sztucz^ 
biżuterji. 

Układ zawiera dokładne wyliczę 
ilości dopuszczonych do wzajemnej, 
mlany produktów zarówno DolsklcliP 
1 niemieckich. Ponadto udzielono NiH,fctioRc 
com pewne określone Iloścłowo koflfiL t>nm 

genty przywozowe w zakresie t ° ^ T % g | 
rów obecnie zakazanych do orzy\v°, v 

wzamłan za przyznanie przez Nien1'^ 
klauzuli największego uprz.vwllejo*[ " \ . 
nia dla eksportu drzewa polskiego \ o b i 
Niemiec. l ^ J 

Ogółem, jak donoszono, układ o (̂J$ru 
je dla obu stron umożliwienie eJj 
tu wartości do 22 mili. zł. co s W , 

wl zaledwie około 13 proc. zeszłor^SIN^ 
nego eksportu z Polski do Niemiec LN*. y 

tego jednak eksportu gospodarstwo • N ^ j * ' 
kontyngentowe, ceł konwencyhiycn i in. f ikie miało bardzo małe korzyści, fWe' 

Wła"ściwe rokowania, które rozpoczę ] większa część należności przypadło j^j 
"iii,.** ł y się w dniu dzisiejszym, poprzedzone 

r Teatr „ROZMAITOŚCI", tel. 112-25. 
DZI!?. w czwartek o godz 9.30 wlecz, po eo

nach |ednolltvrh. cały parter 1 złoły 

„Motke złodziej" 
w wykonaniu najlepszych sil scen stołecznych. 
Jutro, w piątek ">.30 wlecr. po eonach zniżo

nych 1-szy wyslop znakoiiiltcl aktorki 

lóy KamsAskiei 
w melodramacie „DER DANK FUN KINDER". 

dzin pokrewnych. Obecnie rokowania i by ły obradami komisyjnemi w sprawie 
przeszły w fazę ściślejszych negocjacyj. przygotowania umowy kontyngentowej. 

Delegacji polskiej przewodniczy dy- Niezależnie od delegacji oficjalnej ze 
rektor departamentu handlowego w mi - ]s t rony polskiej, w pracach negocjacyj-
nisterstwie przemysłu i handlu, p. Mie- ( nych bierze udział również delegacja 
czyslaw Sokołowski, a delegacji angiel
skiej przewodniczy p. Colvil le — k ierów 
nik Departament of Overseas Trade. 

polskich 6fer gospodarczych, złożona z 
przedstawicieli rady traktatowej samo
rządu gospodarczego. 

NIEMIECKIE WYROBY WŁÓKIENNICZE 
w przywozie do Polski będą korzystały z ulgowej 

taryfy celnej 

SALA FILHARMONJI 
tel. 213-84. 

DZIŚ w czwartek o godz. 9.15 wlecz. 

O S T A T N I E J U B I L E U S Z O W E 
OSTATNIE JUBILEUSZOWE 

przedstawienie obecneKO programu zespołu 
„Di Idisze Bandę" p. t. 

„Ojf Tysz un ojf Benk" 
Ceny miejsc zniżone: na cały parter 1.— złoty 

na balkon 50 groszy. 

Parafowany w dn. 6 b.m. polsko-nie-
miecki skład kompensacyjny ma charak
ter odcinkowy, obejmując bowiem ty lko 
nieznaczną część obrotów między obu 
krajami. Różni się on poza terno a szere 
gu ostatnio zawartych w Europie uk ła
dów rozrachunkowych tern, że przewi
duje rozrachunek prywatny. Jak wiado
mo, polski eksporter będzie otrzymywał 
zapłatę w złotych z Polskiego Towarzy
stwa Handlu Kompensacyjnego, które 
będzie na ten cel gromadziło fundusze z 
wpłat importerów polskich za sprowa
dzone niemieckie produkty, dopuszczo
ne do Polski na podstawie omawianego 
układu. Podobnie, eksporterzy niemiec-

PODZIĘKOWANIE, 
Opieka Szkolna, Szkoły Powszechnej Nr. 1, 

im. Adama Mickiewicza w Łodzi przy ul. Dr. 
Sterlinga 24, tą drogą składa podziękowanie 
Dyrekcji Gimnazjum Społecznego, Nauczyciel
stwu, Rodzicom młodzieży i uczniom tegoż gim
nazjum za wydatną pomoc w dożywianiu ubo
giej dziatwy szkoły Nr. 1. 

cych eksporterom polskim od I m p ^ K 0 T o v 

rów niemieckich Jest w Niemczech '1 ^ . n e i 
mrożona z powodu znanych Drzepis°lv. ni. *,!! 
opartych na t. ziw. „nowym P 
S d , a C h t a " ' lS»o j 

W stosunku do towarów, które *Ł'.« 
mienione będą na podstawie noweg" 

u Mi 692 
kładu kompensacyjnego z dnia 6

 b'tJNchon( 

a i e S , i e 

trudności w przydziale dewiz zoi 
usunięte postanowieniem, głoszą1' 
ie wzajemno należności wyrównali^ |^i>u 
staną w drodze rozrachunku m^j^ i . i i 

cy do Polski będą uzyskiwali zapłatę z 
konta „Polsko - Niemieckiej Izby Han
dlowej" , k tóra będzie miała wp ła ty m a r l 
kowe od niemieckich importerów za 
sprowadzone z Polski a r tyku ły rolne. 

Ułatwienia celne, udzielone Niem
com, polegają na zastosowaniu do Nie
miec klauzuli największego urzywilejo-
wania w odniesieniu do pewnej i lości po 
zycyj taryfy celnej, a m. in. do: wina, 
zwierząt zarodowych, materiałów na
siennych, niektórych kosmetyków i pa-
chnideł, szyb luksusowych, niektórych 
wyrobów wlókienniazych, n iektórych 
instrumentów muzycznych i t.d. 

Zaznaczyć należy, że ilości przywo
zu poszczególnych ar tyku łów z Niemiec 
są niewielkie, bo suma przywozu nie 
może przekraczać wartości polskiego w y 
wozu rolnego, ustalonej na podstawie 
omawianego układu, gdyż ty lko w tak im 
wypadku możl iwy jest rozrachunek. 
Ustępstwa kontyngentowe z naszej stro 
ny są również niewielkie. 

Polsklem Towarzystwem dla hafl 

kompensacyjnego I Izbą handlowa L 
sko-niemlecką we Wrocławiu i w 
linie. 

'\ in,lę 

rj,łc«ać 

m 
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Największy fi lm 
wszystkich czasów 
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pSASlF.DZK«E PORACHUNKI 
" i * d o n i e m n r - 1 1 n a " I l c v Polu-

dla n ^ p i doszło do bójki pomiędzy loka 
rolmffi •Pini 

iwarcie kongreso eBChanstyczneio wSsenos Aires 
' nał chór, złożony z 600 osób. Bullę pa
pieską odczytał msgr. Heylen, poczem 
udzielił błogosławieństwa klęczącym 
tłumom. 

Buenos Aires, 10 października 
(Pat). W obecności około pół miljo-

na osób odbyło się tu dziś otwarcie kon 
kresu Eucharystycznego. Podczas uro
czystej Mszy Sw. pienia religijne wyko-

Demonstracje przeciw lekarzom w Meksyku 
czekalnl kilku lekarzy I dentystów, nl 

Ikl, 
tego domu: Władysławem Ko

pili, Mieczysławem Grunertein, 
P O D A T K ( " n o r a Grunert, Wincentym Pietrza-
p a d W J 1 Marją Pietrzak. 
udziel1 Alicja położyła kres awanturze, 

[i, i-ozjj J^kJm uczestnikom bóiki spisano 
ije śc» ^ n l y za zakłócenie spokoiu publl-
bowej I eSo. 

z a W i e! te,., 
ego *l gJE ZAGUBIONEGO PORTFELU... 
podat*|J f̂2ed kilku tygodniami Moszkowi 

MexIco City, 10 października. 
(Pat). „Prcnsa" donosi z Colima o 

niezwykłej demonstracji ludności prze
ciwko lekarzom i dentystom, którzy za-
strejkowali na znak protestu naskutek 
podwyższenia podatków. Tłumy rózgo-1 
ryczonych pacjentów wtargnęło do po 

szczać umeblowanie. Policja rozpędziła 
demonstrantów. 

Lekarze i dentyści złożyli protest u 
władz przeciwko tym demonstracjom, o 
które oskarżają radykalnych agitato
rów. 

Za znęcanie sie nad zwierzęciem 
z o s t a l i 2 t o m a s z o w i a n i e u k a r a n i p rzez sąd g r o d z k i 

•Iową W«ow| (ul. Zgorzeticka 37) zginął w 
•orząd*'«! portfel z zawartością różnych do
ją w*J S j n w w \ weksla. 
m e f « l ^ n ' u onegdajszym znalazca prze-
>dwoł»v poczta do urzędu śledczego w Lo 

*s?ystkie dokumenty bez weksla. 

• i l / I ^ O S C E O CZYSTOŚĆ ULIC TO 
l \ L v MASZOWSKICH 

ly^isat iat policji zwrócił uwagę na 
• ł A i l l h f l e trawniki na ul. Sw. Antoniego 
r 0 ¥ T S p r z ą t a n e . 

,'/2ąd miejski sprawę te obecnie 
Ja*Hił w tym sensie, że dbałość o 
rf0ść trawników powierzona jest do 

domowym. 

no* 

iztuczfl1 

Tomaszów, 10 października. 
Przed tomaszowskim sadem grodz

kim stanęli: Marjan Gandyn I Stefan 
Przepiorą (ul. Majowa), oskarżeni o znę 
canle się nad kotem. 

Młodzieńcy ci. trudniący sie hodow
lą gołębi, spostrzegli, że do gołębnika 
dostaje się kot. który płoszy im ptac
two. Zastawili więc na szkodnika wny
ki i złapali go. Wówczas Gandyn 1 
Przepiorą poczęli biedne zwierzę w o* 

kropny sposób torturować. 
O tej Inkwizycji donieśli oolicli przy

godni świadkowie. Władze DOLIEYJNE 

skierowały przeciwko Gandvnowi i 
Przepiórze sprawę karną do sadu. Ska
zani zostali na zapłacenie grzywny po 
zł. 20. 

Oskarżyciel publiczny, uważając ka
rę za zbvt łagodną, zapowiedział apela
cję. 

Najstarszy człowiek świata 
150-Setnl gruzin spod Tyfiisu 

Moskwa, 10 października. 
(Pat). We wsi Kimisi pod Tyflisem 

znaleziono najstarszego człowieka w 
świecie. Jest nim 150-letnl gruzin Ła» 
giaszwili, urodzony w roku 1784. Sta
rzec pamięta zajęcie Gruzji przez ro-
sjan w r. 1801. Jest on w pełni sił fizy
cznych i umysłowych, i pracuje dotych
czas w ogrodzie. Był 3-krotnie żonaty. 

Najstarszy z jego żyjących synów 
ma 80 lat. 

Odnaleziony premjer 
Panamy 
Londyn, 10 października. 

(Pat). Premjer Panamy Salilo Solis, 
który zaginął bez śladu, został odnale
ziony na jednej z wysp Zatoki Panam-
skiej. Premjer odbywał podróż samolo
tem, który zmuszony został wskutek 
uszkodzenia motoru do lądowania na 
odludnej wysepce. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje codziennie od 9—3 

lllllllllllllimil lllinillllMIIIIMIIIMIII.IIUILLIIIINIIIIIIIIIIIIINIIL LLLLLLLLLLLLLLLLLLLHILLLIIIIIIIN »!•» 

Tyfus brzuszny a ^ r ^ ! 

tel. 232-55. 
od 4—7 w lecznicy 

Piotrkowska 294 
tel. 122-89. 

\\lcii% Dr. MED. 

= ' ! F r ids te ln 
" Kftotltenhaąan 

O kO^Lprzeprowadził sic «ia ulico 

>rzyw°l K Tel. i n - 9 5 . 

• N M l f r l IN n«l fr-7.30 wtęcŁ 

v l l e J O < X : 1063/33. 

h * S a d u Grodzkiego,<*' Ło-
ład I^ltu Xy i I - 80 , Tomasz Chorzel 
8 n l e ^|oku|5cy kancelarie, w Łodzi, ulica 
CO Sta^ 1 i «joC 2a Nr. 67, na podstawie art. 
S Z ł O f ^ ' ^ i " - - ' p * c > P o d a ' e d o publicznej W"vQu. | / . v , |vuumj v \t\\j ; ' w i'11 v, 11 v. j 

(o że dnia 28 listopada 1934 
^ . 9 w Sądzie Grodzkim w 

łoszfl 
w 
I 

ysłowego 
ruchorno-

położonej w m. Łodzi rv&r\VBvV ul >:"CJF poioaouuj w m. T -uu i i 
\MWŁ S ienklewlcza pol. Nr. 183, 

m p l K?5 e ]
 siQ * Pameli Nr. 17 o po-

IemfefrJLN 
rstWO J Nr V a I i Nr. 9 P r z v Cegielnia
m i iy\ V ' l . odbędzie się sprzedaż w 

\ M il '^'licznego przetargu należą 
KyP a ° j C d M n l k a masy upadłości Ak 
Imp 0 '. lii,,. Towarzystwa Przemysłowegi ••7ech ' ii,? ."oinzcl w Lodzi nieruchomo 

t\J.ni 851 mtr. kwadratowych, 
v t \ 0 l l , ° s ć ta posiada księgę hlpo-

CTÓRE "Uf w Wydziale Hipotecznym w 
OWe(J0Il'sS*naczoną lilp. Nr. 588, 589, 590, 
i 6 b< R T U M " r e P - WP. Nr. 3561. 

- n « l ł C "omnftć oszacowana została 
z z JtL\H z l 17.020. cena zaś wywoła 

sza^ynosl 2t. 12.765. 
naHc,?jv i^«Puiftcy do przetargu obowlą 

n , ' e < J T ł | 1 702° i y ć r ę k o ' m i e w w y S 0 " 
^4 Mbn n i c n a l e ż v tlatyt w gotowii-

l o W a i i W w takich papierach wartoś 
w P ?b i h . . b ą d ź książeczkach wkładko-

y t u c y i - w których wolno 
fy ^ać łundusie małoletnich. Pa-
foSci . r t o ń c l o w e P"ylete bedą w 
'^Wej e c " C Z W R r t y c h części ceny 

J v e V w l

0

c y ł a c | i b « d a rachowane usta-
' k o * c m r u n k l "cytaoyjne, o ile do-
P»n n , " publicznem obwleszcze-
'Uniti 5«da podane do wiadomości 

N ą 3 °sob trzecich nie będa prze 
pstiosci^ "cytacil i Drzysadzenli 

s 

LEKARZ • DENTYSTA 

orzvlmu|e od 3—7 po poł. 

P l o t f r k o w s k a 51 
telef. 121-23 

powróci ł 
T raugut ta 9 
Od 6 — 8 

D R . M E D . DOKTOR 
9 O S Z R E I B E R H . MUUt 

CHIRURG 
POWRÓCIŁ. Narutowicza 9 , n P ^ t r o 

Narutowicza 9, tei.122-95 
przyjmuje od 2—3 i od 7—8.30 wlecz. 

Choroby: 
T e l . 1 2 8 - 0 8 

moczoplclowe 

LEKARZ-DFNTYSTA 

F. R O Z Ę 

I C A 
prywatna ze staleml łóżkami 

D-ra Z. RAKOWSKIEGO 
dla chorych na 

uszy, nos i csardlo 
Piotrkowska 67. Tel. 127-bT 

Przyjmuje od 11 -2 1 5—«. 

Dr* eifietf* 

S. Halhorn 

na Przysądzenia 
rzecz nabywcy bez za-

, c l c rn' n

e ż e ' l osoby te przed rozpo-
i , W n l o s l v r z e t a r g u n i e z l o ż a dowodu, 
II , '"osci i u b Jej czyści od egze-

' . • '^ei f f t u z yskały postanowienie 
* l ' e eirt .u 8 1 1 ^. nakazujące znwle-

Ul. 

CHOROBY DZIECI 

Nr. tel. 228-82. 
przyjmuje od S—6 pp. 

RAUIICZOUM 
POWRÓCIŁA, 

Kilińskiego Nr. 49, 
telefon 154-36. 

Dl. I i . S. HEINRICH 
Pomorska 10, Tel. 147-67 

Chor. dzieci I wewnętrzna 
POWRÓCIŁ 

Gabinet Elektro- I Śwlatłoleczulczy 
czynny od 10 r. do 7 w. Ceny lecznic. 

Wypożyczalnie lampy kwarcowe], 
diatermii, kąpieli elektrycznych 

inhalatorów, mininów i innych. 

Instytut Kosmetyczny 

SMOLIKI 
Piotrkowska 175. Tel. 138-76: 

przyjm. od 10—2 l 4-—8. 
Bezpowrotne usuwanie owłosienia na| 
nowszą radykalną metodą bez śladów. 
Kuracje odmładzające metodą hormo
nową. — Trwałe przyciemnianie brwi 

^ t rzęs. 

Dr . M a d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ZADZIEUMCZ 

weneryczne, 
I skórne 

Przyjmuje od 8—10 rano I 5—8. 
W niedzielę 1 święta od 8—10 rano. 
Od 1—2 przyjmuje w Lecznicy przy ul. 

Zslcrsklcl 17. 

DOKTÓR 

S. B R O T M A M 
K i l l f t s k i t t a o 6 0 

tel. 137-65. 
Choroby skórne, weneryczne, moczo-
płciowe. Czynności zapobiegawcze 

Dla bezrobotnych i niezamożnych 
ustępstwa. 

Godziny przyjęć: 9—10 1 4—8. 

| D O K T Ó R 

Z.Henrykowski 
Chor. skórne, weneryczne I płciowe 

przeprowadził się na ul. 
Piotrkowską 8 6 tui. 143-63 
przyjmuje od 8—11 i od 6—9 wlecz., 
w niedz. i święta od 9—1 popol., dla 

pań oddzielna poczekalnia. 

Leczenie 
krótklemi falami 

C)iof61iiit".stawów, kości, irilelrlt l)er«' 
wów. skory, narządów wewnętrznych 

kobiecych I t d. 
w gabinecie terapii fizykalne! 

Dr. POLAKA. Nawrot 7. Tel. 164-21 

DR. MED. 

Klara Margolis 
gabinet fizykalnego leczenia 

(kwarc, diatermia, elektroterapja itp.) 
PIOTRKOWSKA 113 

tel. 165-17, 
od 10—1 1 3—7. 

Specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła I krtani 

,!d l l c v t , ° ? , a t u i c h d w ó c l 1 tygodni 
, > « « w C , i : i W o l n o o?l.u1ać nieru-
I, s" 6 i do Powszednie od godzi-

^ 5 Z t k u c ,i e i l a k t a zaś post^powa-
ti? d z'e „ylnCRo można pize«Udać 
0 > a N ? r o , d , z k i m w ŁodA ul. Ce-

kl 5 9 Dai,,7 s a l a N r - 58. 
'"'orn^^^rntka 1934 r. 

K ( " ) T. CHORZELSKI. 

Do akt Nr. Km. 2065/34. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Orodzklego w Ło . 
dzi, rew. 13-go, zamieszkały w Łodzi ŁÓdŹ, Ul. P i O t r k O W S k B 164 
przy ul. Aleja I-go Ma)a Nr. 34, na 
zasadzie art- 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 16 października 1934 r. o godz.' 
13-ej w Łodzi przy ul. Andrzeja Nr. 47, 
odbędzie się publiczna licytacja rucho-, 
mości a mianowicie: pianina m : „l i 
A. Albert et Co" radioodbiornika, na
leżących do Ludwiki Rzezać, oszaco
wanych na łączną sumę zł. 570. które 

można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. i 

Łódź. dnia 29 września 1934 r. 
Komornik ( - ) St. DULKOWSKI. 1 

tel. 125-26 
przyjmuje od 4 do 8 wlecz. 

Dr. MED. 

Alfred Lewi 
choroby wewnętrzne 
przeprowadzi! sie na 

ul. PUsHdsk ego 51 
telefon 241-98. 

Tluropatwy 
i bażanty. 

Podajemy do wiadomości Panów 
Myśliwych, że zakupujemy każd.i 
ilość kuropatw, a potem I bażantów 
po cenach najwyższych. Odbiór usku
teczniamy w Rzeźni Miejskie] w Pa
bianicach. 

Pabjanlckle Towarzystwo Eksnor-
towe S. z o. o. ul. Żwirki i Wigury 17 

POSZUKUJĘ 

komfortowego 
3 ewent. 4 pokojowego. Oferty do 

Biuia Ogłoszeń Fuchsa, Piotrkowska 
50, sub: „Mieszkanie". 

Sygnatura: 1063/33. 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 
Komornik Sadu Orodzklego w Ło

dzi, rewiru XVII-go, Tomasz Chorzel-
ski, mający kancelarię w Łodzi, ulica 
Sienkiewicza Nr. 67, na podstawie art 
676 I 679 k. n. c. podale do publicznej 
wiadomości, że dnia 28 listopada 1934 
r. o godz. 9 w Sądzie Grodzkim w 
Łodzi w sali Nr. 9 przy ul. Cegielnia-
nej Nr. 71, odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należą
cej do dłużnika masy upadłości Ak
cyjnego Towarzystwa Przemysłowego 
Juliusza Helnzel w Łodzi nieruchomo
ści miejskiej, położone] w m. Łodzi 
przy ul- Sienkiewicza pol. Nr. 149, 
składającej się z parceli Nr. 15 o po
wierzchni 2328 mtr. kw. oraz drewnia
nych budynków gospodarczych. Nie
ruchomość ta posiada księgę hipotecz
ną w Wydziale Hipotecznym w Łodzi, 
oznaczoną hip. Nr. 588. 589, 590, 591 i 
592, rep. hlp. Nr. 3561. 

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł. 42.904, cena zaś wywoła
nia wynosi zł. 32.178. 

Przystępujący do przetargu obowią
zany iest złożyć rękojmię w wyso
kości zł. 4.290 gr. 40. 

Rękojmię należy złożyć w jotowiź-
nle albo w takich papierach wartoś
ciowych budź książeczkach wkładko
wych InstytucyJ, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Pa
piery wartościowe przyjęte będą w 
wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. '. . 

Przy licytacji będą zachowane usta
wowe warunki licytacyjne, o Ile do-
datkowem publicznem obwieszcze
niem nie będą podane do wiadomości 

warunki odmienne. 
• Prawa osób trzecich nie będą prze

szkodą do licytacji I przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez za
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo
częciem przetargu nie złożą dowód" 
że wniosły powództwo o zwolnień'-
nieruchomości lub Jej części od CRZ. 
kucjl i że uzyskały postanowię'^ 
właściwego sądu, nakazujące zav ci
szenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch ty go' 
przed licytacją wolno oglądać n>. 
clioiność w dni powszednie od c 
ny 8-eJ do 18-eJ, akta zaś nrtsto 
uia egzekucyjnego iiużna prze: 
w sądzie grodzkim w Ło.l/.i, ul • 
gfelnlana Nr. 71 sala Nr. 58. 

Dnia 9 października 1934 r. 
Komornik ( - ) T. CHORZEl SM. 
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GRUPOWE 

i n d y w i d. do Palestyny 
o r g a n i z u j e 

P O L S K O P A L E S T Y Ń S K A 

I Z B A H A N D L O W A 

oddział w H 

Informacje 

Piotrkowska 

opła ta 

Damski 
Zakład 
Krawiecki 

zawiadamia Sz, Klijentelę, 
iż z dniem 1 b. m. zakład 
został przeniesiony 
z Śródmiejskiej 29 na ulicę 

Ś R Ó D M I E J S K A 2 5 
t e l . 1 5 5 - 2 8 

Poleca 
nain. 

mod. 
umaj 

DOKTÓR 

T R E P M A N 
SPECJALISTA CHORÓB WENE
RYCZNYCH, SKORNVCH I MOCZO-

PLCIOWYCH 

Cegielniana 4 
Tełel. 216-90 

Przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wlecz, 
w niedziele l święta od 8—1 po pol. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

P I O T R K O W S K A 5 6 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od 11—2. 6—9 wiecz. w nie
dziele i święta od 10—1 

Ceny lecznlcowe. 

„ L U N A 1 

D i i i premiera! 
Dalszy ciąg i zakończenie filmu „Nędz-

• nicy" p. t. 

DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 
C O N A J L E P S Z E 1 

COKOLWIEK DROŻSZE — 
— WIELOKROTNIE L E P S Z E ! 

P a r y ż 
o g n i u 

Sygnatura: Km. 274/34 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło

dzi, rewiru XVII-go, Tomasz Chorzel-
ski, mający kancelarję w Łodzi, ulica 
Sienkiewicza Nr. 67, na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 28 listopada 1934 
r. o godz. 9 w Sądzie Grodzkim w 
Łodzi w sali Nr. 9 przy ul. Cegielnia-
nej Nr. 71, odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należą
cej do dłużnika masy upadłości Ro
botniczej Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Naprzód" w Łodzi.z odpowiedzialno
ścią udziałami nieruchomości miejskiej, 
położonej w m. Łodzi przy ul. Berka 
Joselewicza pol. Nr. 10/12, hlp. Nr. 
4610, rep. hlp. Nr. 5984, składającej 
się z placu o powierzchni 1055,22 mtr. 
kw. oraz 3-ch budynków mieszkal
nych. Nieruchomość ta posiada księgę 
hipoteczną, przechowywaną w Wy
dziale Hipotecznym w Łodzi. 

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł. 450.000, cena zaś wywoła
nia wynosi zł. 337.500. 

Przystępujący do przetargu obowią
zany jest złożyć rękojmię w wyso
kości zł. 45.000. 

Rękojmie należy ztożyć w gotowlź-
nie albo w takich papierach wartoś
ciowych bądź książeczkach wkładko
wych instytucyj, .w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Pa
piery wartościowe przyjęte będą w 
wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane usta
wowe warunki licytacyjne, o ile do-
datkowem publicznem obwieszcze
niem nie będą podane do wiadomości 

warunki odmienne. 
Prawa osób trzecich nie będą prze

szkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez za
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo
częciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egze
kucji , i ie uzyskały postanowienie 
właściwego sądu, nakazujące zawie 
szenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch' tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieru
chomość w dni powszednie od godzi 
ny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowa 
hia egzekucyjnego można przeglądać 
w sądzie grodzkim w Łodzi, ul. Ce 
gielniana Nr. 71 sala Nr. 58. 

Dnia 9 października 1934 r. 
Komornik ( - ) T. CHORZELSK1. 

zrealizowany według nieśmiertelnej po
wieści VICTORA HUGO. 

Reżyseria: Raymond Bernard. Epokowe 
kreacje: 

Harry Baur'a, 
Sossellne Gael 
I Charlesa Vanel ra 

Wszyscy, którzy widzieli lub nie zdążyli 
zobaczyć pierwszej części monumenal-
nego filmu „Nędznicy" powinni zoba
czyć drugą i ostatnią część p. n. „Paryż 
w ogniu". Jest to niebywały wyczyn 
twórczości ludzkiej w chwytających za 
serce i zdumiewających rozmachem 

S'" C11' l C11 
NADPROGRAMY. — Początek seansów 
o godz. 4, 6, 8 i 10 w., w sob. i niedz. o 
g. 12-ej i 2-ej. — Ceny miejsc do g. 6 
m. 30 zniżone. — Bilety ulgowe ważne. 

OGŁOSZENIE. 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 4 

października 1934 r. zaocznie postanowił: 1) 
ogłosić upadłość firmie Piekarnia Mechaniczna 
E. Zeligman oraz Ezrze Zeligmanowi osobiście, 
2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 
14 sierpnia tymczasowo, 3) zamianować Sędzią 
Komisarzem Sędziego Handl. Jakóba Minca 
4) zamianować kuratorem upadłości adwo
kata Gustawę Pinczewską, 5) oddać upadłego 
pod dozór policji, 6) nakazać opieczętowanie 
ruchomości i rzeczy upadłego, gdziekolwiek się 
one znajdują. 

Za zgodność Kurator masy upadłości 
Adwokat GUSTAWA PINCZEWSKĄ, 

Gdańska 28, tel. 108-01. 
Na mocy art. 467 i 478 K. H, wzywam wie

rzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 17-go 
października 1934 r- o godz. 12 stawili sie w 
Sądzie Okręgowym w Łodzi, w Wydziale Han
dlowym osobiście lub przez pełnomocnika z 
dowodami usprawiedliwlającemi ich wierzytel
ności w celu wysłuchania sprawozdania kura
tora masy | wyboru kandydatów na syndyków 
tymczasowych. 

Sędzia Komisarz (—) J. M I N C 

Dr.TATJANA R O Ż E N B L A T 
tłumacz przysięgły 

dla języka włoskiego 
_ ' ' ; M O N I U S Z K I 

p o w r ó c i ł a t e i . 1 3 3 - 5 0 

BIURO TECHNICZNE 

Inż. Leon Hurwi 
Ł ó d ź , Piłsudskiego 
t e l . 141 -95 

INSTALACJE ELEKTRYCZNA 
R E K L A M Y Ś W I E T L N E 
N E O N O W E 
W A R S Z T A T Y RJEPARACYJJ^ 

UWAGA, ortodoksi żyd.l Absofl 
gimn. warsz. (żydowskie ubrani^ 
dzieła lekcyj wszystkicli przed, y 
z niemieckim i angielskim, " a 

mość: Piotrkowska 37/32, Sie 
cza 13/9. 
75 GROSZY LEKCJA języka \Ą 
skiego, udziela dyplomowana » a lJ 
cielka z Paryża. Gramatyka, 
ra, konwersacja. Specjalne cero 
grup wieczorowych J. Salomon" 

Południowa 20. , 
UDZIELAM lekcyj (korepetycji) \ 
niatyki, fizyki, języka niemieckiej, 
zakresie 6-ciu kl. gimnazjalnych)-' 
sieczna godzina zł. 25.— Piotrka' 
103, m. 37 (zastać od 9.30 do 10.3" 

Ą 

„Czystość" 
przyjmuje cyklinowanie. drutowanie 
froterowanie ouz sprzątanie biur. po 
! ci Czyszczeńe szyb 

Piotrkowska 44. teielon 167.45 

Is tn ie jąca o d roku 1 9 0 9 , p rzy ulicy P i o t r k o w s k i e j Afe 8 6 . 

C E N T R A L N A L E C Z N I C A Z Ę B O i U dentys tyczny 
LEKARZA DENTYSTY 30 

A . I A D Z 1 E W I C I A 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P IOTRKOW

SKIEJ JVfe 164, parter, Telefon NA 127-83. 

POKÓJ elegancko umeblowany słone 
czny z telefonem, wejściem niekrępu-
jącem, utrzymaniem bez Kopernika 19 
l p., m. 4. U 

Kupno I sprzedaż ^ 

CEGIELNIA Piec Hoffmanowski, loko-] 
mobila, urządzenia automatycznego 
wyrabiania, czynna kolo Koluszek, — 
sprzedania 30.000. Informacje Brzezi 
ny, Starostwo inż, Pęcząlski. 14.10 
PLAC do 1000 mtr. kw. kupię. Oferty 
z podaniem ceny do „Republiki" sub: 
„J. D.". 11 
SPRZEDAM sklep kol. tanio, Łagiew-
nicka 100, dojazd tramwajem 5. 11 
RADJOMONTER z trzyletnią prakty
ką poszukuje posady. Oferty skł. pod1 

-Solidny". łlTróg Narutowicza) tel. 138-88 

SKLEP z pokojem l kuchnią do wyna 
jęcia Gdańska 27. 11 
POKÓJ elegancko umeblowany, nie-
krępujący tanio do oddania dla pana 
Południowa 31, fr. I p. m. 4 11—4. 

P o k o i 
umeblowany, frontowy z używalnoś
cią telefonu 

DO WYNAJĘCIA. 
Piotrkowska 51, m. 7. . 

P o l . 0 0 0 . 0 0 0 . - z t 
leszy każdy do szczęśliwej Kolek 

K U R T W T T R Z Y C 
PIOTRKOWSKA 141 

i 11-go LISTOPADA 37a 

MAMKA z prowincji ze świeżem po
karmem. Szkolna 26. Wiadomość u do-, 
zorcy. Lt 

I D A M 
EJ tPm wĘi l i c i 
story k a p y I obrusy 
wykonuje P R A C O W N I C A 

R Ę C Z N Y C H R 0 » 
P i o t r k o w s k a 9 0 , U l . j ^ 

Rozmaite 

DROBNE ogolszenia w „RepiW 
są najlepszym i najtańszym śr<T 
zetknięcia zainteresowanych Ł . 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora \f\ 
lokatora, 2) znaleźć mieszk»% 
pojedynczy pokój, 3) s p u e d a i vi 
chomość lub rzecz. 4) kupić tj\ 
wiek okazyjnie, 5) dostać posa^ 
wyszukać pracownika — niech 
da drobne ogłoszenie do ..Reo<> 

(P 
Erauii 
"cyjn 
byli 
WSP 

] 
,W Fi 
JA. 
*ANEi 
h KlEI 
S t sz 
JSOBl 
8 R E 

ł $ 5 

SZUKAM spólnika do fabryczne! 
ruchomości izr. dobrym inteJ1 
40.000 rocznie dochody na dóbr*, 
runki. Of. Republika sub „Nie'' 
mość". 
SKRECALNIA na 240 wrzecion £ 

miast do wydzierżawienia. Oferty 
dyk tymczasowy upadłości „SJ ,1 
Rotberg" adwokat J. Berger, 1" 
wicza 1. 
POSIADAM zl. 3.000.— w gotótf?j 
szukuję przedstawicielstwa na j 
wspćlpraca, ewentualnie posadę jj 
wą. Oferty do Republiki sub ^ I Ą 
ALWINA WAJS, Traugutta 11 ś 
kwit kaucyjny Elektrowni Ł°i 
Nr- 48769 z dn. 5. IV. 1928 r. ngJl 

ff. 

POTRZEBNY fryzjer męski od zaraz 
Lutomierska 10. 

POKÓJ z balkonem, telefonem wind* MASZYNISTKA przyjmuje przeplsy-
odnaimę solidnemu panu. w a n i e do domu. Ceny niskie. Telefon 
3 - 5 popoł. Piłsudskiego 76, m. M, , 0 M 1 , u b n 5 _ 2 4 w g o d z o d 1 3 _ 1 5 . 

11 
DŁUGOLETNIA piwiarnia w centrum 
miasta z powodu choroby właściciela 
do sprzedania. Wiadomość w Repu
blice. 14 

3-POKOJOWE mieszkanie na I-szem 
piętrze, nowoczesne, z centralnem o-
grzewanieni do wynajęcia. Wiado
mość : t:el:. 224-57. H 

c: Lokale 

DWA LUB JEDEN frontowe komfor 
towo urządzone pokoje, nadające się 
dla adwokata, lekarza lub osoby po 
jedyńczej ewentl. na biuro. Ul. Ewan 
gelicka 7, telef. 208-81 od zaraz do 
oddania. 
POKÓJ dwuokienny, telefon, wygody 
do wynajęcia Andrzeja 7, m. 8 front 

POKÓJ umeblowany, komfort, wejś 
cie niekrępujące, używalność telefonu 
utrzymanie (bez) PI. Dąbrowskiego 3,| 
m. 6. ' 11 
4 LUB 5 oraz 2 pokojowe z kuchniami 
mieszkania, z wszelkiemi wygodami, 

front, słoneczne do wynajęcia ul. Ra-| 
dwańska Nr. 17. 11 
URZĘDNIK państwowy poszukuje ab 
solutnie niekrępującego pokoju (elek 
tryczność) w okolicach Wójewódz 
twa. Zgłoszenia telefonicznie 147-73 
między 5 a 7. 

Nauka I wychowanie I 

JĘZYKÓW francuskiego oraz angiel 
skiego gruntownie udzielam, gramaty
ka, literatura, konwersacja, handlowa 
korespondencja. Tel. 183-04 g. 8 -10 
rano i od 1—2 popoł. 

LEKCJI gry fortepianowej udziela 
dypl. nauczycielka E. Janowska, te 
lefon 238-02 godz. 6—7. l< 

MISS MARY gives English, French 
and German lesson. Correspondence 
Street Piotrkowska 24 lodg 7. 11 

UNIEWAŻNIA się 
zł. 20, 

zgubiony 
wyst. A. Berent, pi. 5 
•adzki, Młynarska 32. 

DNIA 9 hm. o godz- 9—10 wi 
zlec. Sieradzki, Młynarska 32. . rfi 

tramwaju Nr. 1 pozostawiono v''jJ 
kę. Zwrócić za wynagrodzenie!" 
ki 8 (Karola) m. 12. 

Do akt Nr. Km. 1350/34. 
OBWIESZCZENIE. „ 

Komornik Sądu Grodzkiego 
dzi, rew. 11-go, Adam Jaro 
zamieszkały w Łodzi przy ul 
Listopada Nr. 17, na zasadzie -:i 
K. P. C. ogłasza, że w dniu l~> 
dziernika 1934 r. o godz. 11 5 
przy ul. 11-go Listopada Nr. l*j 
dzie się publiczna licytacja r U*jl 
ści a mianowicie: likierów J 
firm, wina różnych gatunków 1 

tek, oszacowanych na łączna 
zł. 1.099, które można oglądać * 
licytacji w miejscu sprzedaże 
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 17 września 193* i 
Komornik (—) Adam JaroS«jd 
Sprawa H. J. Rassalskiego V 

Gaganaszwili 

Redakcja I Administracja. Piotrkowska 49. -
gospodarczy: 133-23, dział sportowy: 136-44; 

P r e n u m e r a a „ R e p u b l i k i ' 
w Łodzi zl 4.—. â odnoszenie do domu 40 gr. 
•nicsięcznie: z przesyłka pocztowa w Polsce 
j l 5 _ „Republika" i ,.Express" w Lodzi 
1 odnoszeniem do domu zł. 7 . - miesięcznie. 

Godziny przyleć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telelony: Administracja: 1.32-14. Rcdakcla: 68-148. 
sekretariat nocny 136-43. Tłocznia - 180-80. Konto P. K. O- Wydawnictwo „Republika: Sekretarjat redakcji 127-24. dzia) mjCj^ 

nalSiusz-ie reklamacje beda j w z 
ciednia^y 

I wniesione heda najpóźmet w ciągu o j 
od ukazania «!e olerwszego i g ł o * " ' ( f j 
nl(!7\vtocznle po ukazania sie drucie l f^ i iy 
'>Kio*z?i.'ia tei satmj treści cu t!'f- 1 
Omyłki. klOie ..asadfi:.cz-: nie tir\evW t 

ogłoszenia nie upoważniała Jo " id 1 " 1 ' ^ * 
zapłaty 'ub powtórzenia osłos'-"-

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica 
CENY S K 7 % ° 7 m m ' S/rona ogłoszą zwykłych dtfiell sie na 10'szpaU po 28 nm 

m proc droźel. Ogłoszenia f * n t . j ^ 
ogłoszeń Admlnistracla nie odnowiada. v U K 

. A 

ydiiwcę: WyJawn. ".Republika". Sp. 1 t)krr. ODP. Wacław Smólskl. Re daktor-odp. Wacław Smólski. Druk „Republik:" W Łoi^ j , .PIOTRKOWSKA ® 
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